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Socjalni demokraci niemieccy „84 narodem 
bardzo niesfornym. Uroczystości jubileuszowe 
z okazji dwudziestejpiątej rocznicy zwycięstw 
nad Francnzami, które w szerokiem imperjum 
niemieekiem tyle wzbudzają zapału i zachwytu 

swoją droga trochę sztuczne 5 1 kunsztownie 
podsycanego — na nich jakoś nie robią wraże- 
nia, przynajmniej nie takie, jakiegoby sobie życzyć 
mogli w sferach oficjalny ch. Co więcej, gdy 
wszyscy zachęceni przykładem i wskazówką 
z góry, gotują się do jak najświetniejszego ob- 
chodu rocznicy bitwy pod Sedanem, oni, socjalni 
demokraci, chcą właśnie na ten dzień zwołać 
moc zgromadzeń swoich towarzyszy 1 „protesto- 
wać w ten sposób głośno i demonstracyjnie prze- 
ciw temu wszystkiemu, co się stało po Sedanie. 
Rozumie się samo przez się, że takie zachowanie 
się socjalnej demokracji nie mogło pozostać bez 
wrażenia u tych sfer, które dzisiaj nadają ton w 
Niemczech. Mimo tego więc, że ferje polityczne 
jeszcze się nie skończyły i martwy sezon, przy- 
najmniej w sprawach wewnętrznych, panuje je- 
szcze w całej pełni w pięknym 1 wspaniałym 
gmachu parlamentu piemieckiego, grobowa je- 
szcze zalega go cisza,|bo zapewne nawet się Jeszcze 
nie zabrano do strzepania kurzu z foteli posel 
skich, to przecież w murach jego rozbijać się 
poczyna widmo, które ubiegłej zimy trwożyło 
umysły wszystkich i srogie wyrządziło spusto- 
szenia. Wskutek pojawienia się tego widma po 
raz pierwszy padł kanclerz, który zrazu szcze- 
gólnem cieszył się zaufaniem cesarza; runął pre- 
zydent ministrów, 0 którym mówiono, że król 
zaszczyca go nadzwyczajną przyjaźnią, a Bto- 
sunki parlamentarno i partyjne taki dały obraz 
rozbicia i rozstroju, że można było na pewno 
liczyć na to, że czynniki interesowane i sfery 
miarodajne chyba po raz drugi nie zechcą wy- 
woływać strasznego, a raczej straszącego widma. 

Nie chcemy wystawiać na próbę domyśl- 
ności czytelników, ale zdaje nam się, iż wszyscy 
się domyślają, że mamy na myśli widmo ustaw 
wywrotowych. Istotnie domysł całkiem trafny. 
Widmo ustaw wywrotowych znowu się pojawia 
w Niemczech i poczyna straszyć opinję publiczną. 
Rzecz charakterystyczna, że właściwa inicjatywa 
nie wychodzi tym razem ze strony urzędowej. 
Gdzies w jakimś zakątku iskra się okazała, a 
dzi:iaj duża rzesza pism, tak zwanych burżo- 
azyjnych. występuje z hasłem, że rząd musi się 
chwycić energicznych Środków gwoli zwalczenia 
przewrotu, albo mówiąc dokładniej socjalnej de- 
mokracji, jeżeli nie chce narazić się na utratę 
zaufania warstw umiarkowanych. Nie ulega 
wątpliwości, że sfery, którym na tem zależy, nie 
zaniedbają ze twojej strony staran, by rozdmu 
chać płomień, tak, że reakcyjnym prądom w 
łonie rządów związkowych nie zabraknie zape- 
wne argumentów ze strony tak zwanej opinii 
publi. znej, jeżeli zecheą wystąpić z nowem, po- | 
prawionem wydaniem zeszłorocznej ustawy wy- i 
] wej przeciw wywrotowi. a 
Ia Właściwie sydóby. rzeczą zbyteczaą szeroko 
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nad tem się rozwodzić, jakie przyczyny wzbu: 
dziły w tej chwili pragnienie ustaw wywroto- 
wych. Są w Niemczech sfery, którym zawsze 
się wydawało, że dotychczasowe ustawodaw stwo 
nie jest wystarczającem dla ochrony  społeczeń- 
stwa przed nawałnicą prądów radykalaych, 
socjalno-demokratycznych i anarchistycznych , 


że zatem konieczną jest rzeczą, uciec się do 
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(Wspomnienie dziejowe.) 


Dzień pierwszy września 1870 roku stan, 
wczym był w dziejach naszego „stulecia. Upade 
drugiego cesarstwa we Francji i proklamacja ce- 
sa „wa niemieckiego wywołały za sobą cały sze- 
reg ważnych konsekwencyj, istniejących po dziś 
dzień i oddziaływujących sc z A na rozwój, 
i ństw europejskich. 

i © yte piętaastego, to jest od chwili, gdy 
książę Gramont zawiadomił ciało prawodawcze 
o wypowiedzeniu wojny Prusom przez Francję, 
sympatje nasze były po stronie trójkolorowego 
sztandaru. | nikogo nie mógł dziwić r objaw. 
Tradycja kazała nam łączyć z siłami AE 
dów losy Polski, mimo gorzkich a z. nych do- 
świadczeń, wyniesionych Z doby i aa EC 
powstania. Taż tradycja opromieniata 8 ania 
reolą postat Wielkiego Bonapartego 1 ie dep 
pnych jego towarzyszy z piesków Egiptu pe 
żystych stepów Rosji, którzy krew A naa 
nierski honor poswięcili genialnemu samotuDo™ ', 
w zamian za nieziszczone nigdy obietnice wskrze 
szenia niepodległości ojczyzny. Pamiętano SŁ 
mniej, że ta Francja przez długi lat szereg była 
jedyną dla nas przystanią, wspaniałomyślną opie- 
kunką w chwilach ciężkich prześladowań i gnę 
bienia polskiego narodu przez mocarstwa Toz- 
biorowe Nie dziw przeto, że wieść o boju Fran- 
cji z jeduym z naszych ciemiężycieli, wywołać 
musiała wielkie wrażenie w całej Polsce. Pa- 
miętamy bardzo dobrze, z jaką niecierpliwością 
oczekiwano u nas na wiadomości telegraficzne 
z poła walki, z jakiem zaciekawieniem rzucano 


t się na dzienniki, jak cieszono się każdym, naj- 
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wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świat 


ustaw wyjątkowych. Społeczeństwo samo, jako 
takie, nie może sobie dać rady z temi wszy- 
stkiemi prądami, zagrażającemu cbecnema po- 
rządkowi i ustrojowi państwowemi, crgo pań- 
stwo i jego siła zbrojna są jedyną twierdzą, w 
której obywatele znzleźć mogą opiekę i ochronę. 
Temu zapatrywaniu dał niedawno wyraz wielki 
książę Badeński przy uroczystości otwarcia ja- 
kiejś małej linji kolejowej, a słowa jego zna- 
lazły głośne echo w organach wstecznych wezy 
stkich barw. które we wszystkich tego rodzaju 
aluzjach z dostojaych ust przeciw socjalnej de- 
mokracji, widzą fałszywie propagandę za re- 
presja, podczas gdy słachacze bardziej objekty- 
wni widzą w tych słowach co najwyżej prze 
stroge przed przyłączaniem się do socjalnej de- 
mokracji. 

Do ostatniej chwili mogło jeszeze być rze- 
czą wątpliwą. żali wspomniane wyżej usposobic- 
nie warstw reakcyjnych skrystalizuje się do tego 
stopnia, by z nich urósł zupełny projekt nowych 
ustaw wyjątkowych. Dzisiaj rzecz ta prawie nie 
ulega wątpliwości. Jest dzisiaj owszem rzeczą 
pewną, że sfery rządowe istotnie noszą się z 
myślą, raz jeszcze ponowić próbę z ustawą prze- 
wrotową, albo przynajmniej z czemś, coby do 
niej było podobnem. Norddeutsche Allg. Zeitung 
— a więc organ notorycznie półurzędowy — 
biorąc asumpt z określonego przez nas wyżej 
zachowania się socjalnych demokratów wobec 
uroczystości sedańskiej, zapowiada ponowny apel 
do ciała prawodawczego. Cała prasa zgodna jest 
w tem, że wystąpienie Nordd. Allg. Ztg. uważa 
za zapowiedź nowej akcji prawodawczej przeciw 
— koniecznie musimy urwać zdanie, bo pisma 
niemieckie nie wiedzą, przeciw komu akcja ma 
być zwrócona. Mówi się wprawdzie o prądach 
przewrotowych i o anarchizmie, ale dotychcza- 
sowe doświadczenie uczy, że tego rodzaju ustawy 
wyjątkowe i okolicznościowe w późniejszem wy- 
konaniu zwracają się przeciw całemu społeczeń- 
stwu, a w każdym razie przeciw stronnictwom, 
które z przewrotem i anarchizmem nic nie mają 
wspólnego, a których jedynym grzechem chyba 
to, że nie tańczą wedle piosnki rządowej. To też 
część pism zaczyna przemawiać za tem, aby 
się rząd ograniczył na zwalczaniu socjalnej de- 
mokracji ustawą wyjątkową. Ale i to nie na 
wiele chyba się przyda. Ustawy wyjątkowe także 
już były, ale nie zmogły socjalnej demokracji. 
Dlaczegoż ich efekt miałby być tym razem le 
pszy? My tego nie przypuszczamy. Ale obowią- 
zkiem naszym było zanotować, że na widokręgu 
politycznym znowu się pokazują — widma. 


Książnica cieszyńska. 


W wièkach ubiegłych, bardzo skrzętnie 
zbierano w Polsce rękopisy, zgromadzano cenne 
księgi, a to tak staraniem i kosztem uczonych 
jednostek, jako też sumptem liceów, akademij i 
zgromadzeń zakonnych. W ten sposób powstały 
owe liczne swego czasu bibljoteki i archiwa — 
kryjące w swych murach nieocenione skarby 
wiedzy, najcenniejsze materjały do dziejów oj- 
czystych. Wiele takich zbiorów znikło z przed 
oblicza narodu — jedne zniszczył pożar, inne 
zatraciła groźna ręka przemocy -- ujarzmiającej 
nasz naród - lecz mimo tego oblicie jeszcze 
nam z tych drogich zabytków pozostało. Pomi- 
nąwszy jednak te wszystkie od woli narodu nie- 
zależne przypadki i nadużycia, które przeważnie 
na losy bibljotek naszych 
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samych. Własnej bowiem, dziwnej nieraz oboję- 
tności i brakowi poczucia obowiązku przypisać 
należy wypadek lub też zupełne zaprzepaszcze- 
nie niejednego księgozbioru, niejednego archi- 
wum, a zwłaszcza odnosi się to do tych, które 
pozostawały w rękach prywatnych. 

W ostatnich czasach zabrano się wprawdzie 
gorliwie do przeglądania, badania, uporzadkowa- 
bia i ogłaszania drukiem, tych zabytków mi- 
nionej przeszłości, pozostaje jednak jeszcze wiele 
a wiele do zrobienia. Jest to wprawdzie nieła- 
twe zadanie, zwłaszcza w tych dzielnicach Pol- 
ski — gdzie gospodaruje żywioł zaborczy, 


| 
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czy 
napływowy, jakby w własnym domu. O ogro- 
mie pracy, potrzebie fachowej wiadomości rzeczy, 
i niexbędnym zasobie odpowiednich fanduszów i 
wspominać nie potrzeba. A przecież mimo ta- 
kich i tym podobnych trudności i przeszkód 
starać się nam wypada wszelkiemi siłami, aby 
strata nieprzejrzanych jeszcze należycie lub nie- 
ogłoszonych pomników naukowych i 
cznych, była na przyszłość możliwą. 

Co bowiem z przeszłości aż do nas przecho- 
wano, to też święcie dalszym pokoleniom prze- 
kazać winniśmy. 

Bawiąc przez 6 tygodni br. na Szląsku au- 
strjackim i zwiedzając ciekawie wszystkie wa- 
żniejsze miejscowości, przekonałem się, iż w tam- 
tejszych magistratach, po gminach i urzędach 
parafialnych katolickich i protestanckich, butwieje 
wiele zabytków piśmienniczych, które należycie 
uporządkowane — mogłyby nastręczyć bogatego 
materjału, do lepszego wyświecenia dziejów 
Szląska — tej prastarej piastów dziedziny, a 
w szczególności do historji powstania i rozwoja 
reformacji tamże. Z przyjemnością notują — iż 
ta ostatnia niwa naukowa znalazła już skrze- 
tnego uprawiacza — a jest nim ks. Karol Pa- 
żdziora kat. proboszcz w Gnojniku koło Cie- 
szyna. Interesowani mogą się w tych rzeczach 
dokładnie u tego czcigodnego kapłana - pa- 
trjoty, każdego czasu poinformować. 

Muie obecnie rozchodzi się o co innego. A 
mianowicie cheę jedynie zwrócić uwagę światłe- 
go ogółu polskiego, a w szczególności instytueyj 
naukowych, jak krakowska akademja umiejętno- 
ści, zakład nar. im. Ossolińskich i towarzystwo 
historyczne we Lwowie tudzież naszych kół lite- 
racko artystycznych — na starą i bogatą ksią- 
żnicę cieszyską i połączone z nią muzea, 

Książnica cieszyńska powszechnie bibljoteką 
Szersznikową zwana, założoną została w ubie- 
głem stuleciu, przez księdza Leopolda Jana dw. 
im. Szersznika, eksjezuity, Cieszyniaka rodem, 
od r. 1776, profesora retoryki i poetyki, a od 
roku 1787—1814, w którym umarł, prefekta gi- 
mnazjum katolickiego w Cieszynie. W r. 1852 
liczyła ta bibljoteka 8450 dzieł w przeszło 
12.000 tomach, a nadto wielką ilość manuskryp- | 
tów, pisanych kancjonałów (jeden ogromnej wiel 
kości, z przepysznymi iniejałami, zawierający 
polskie pieśni, a pochodzący z XV. wieku) i 
ksiąg pisanych  Przyłączone do bibljoteki mu- 
zeum obejmuje dział starożytniczy (wykopaliska, 
numizmaty, zbroje, ceramika itp.), tudzież ga- 
binet przyrodniczy. 

Ile teraz bibl oteka książek posiada — trudno 
dociee — gdyż nie prowadzą tam katalogu i 
trudno się tam nawet czego potrzeba doszukać. 
Za podstawę do rozpatrzenia — służą jedynie 
napisy łacińskie na pojedyńczych szafach pomie- 
szczone „historja*, „teologja”*, „matematyka“ itp. 
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drobniejszym sukcesem francuskiego oręża. Nie- 
które pisma wydawały po raz pierwszy we Liwo- 
wie nadzwyczajne, wieczorne dodatki, zawierają - 
ce telegraficzne relacje o postępie działań wo- 
jennych. Roznosili je po ulicach paupry, odgry- 
wający rolę kolporterów, zachęcając przechodniów 
do nabywania owych świstków wykrzykiwaniem 
olbrzymich cyfr żołnierza, postradanego rzekomo 
przez Prusaków w poległych, rannych i nie- 
wolnikaeh. 

Zrazu nikt nie wątpił w powodzenie napo- 
leońskiej armji. Powtarzano z zachwytem słowa 
wyrzeczone w Strassburgu przez jenerała Aba 
tuci: Obawiam się, że nie znajdziemy dość nie- 
przyjaciół | — i oczekiwano wiadomości o zupeł- 
nym pogromie wojsk niemieckich z taką pewno- 
ścią, jakby to było rzeczą naturalną, kwestją je 
dynie czasu. 

Taż sama pewność siebie, acz spotęgowana 
jeszcze do granic niemożliwych szowinistyczną 
agitacją rządowych ajentów, panowała w Paryżu. 
Wieść o bitwie pod Saarbrücken przyjęto z ta- 
kim entuzjazmem, jak gdyby utarczka ta była 
decydującą batalją. Dlatego też wiadomość o prze- 
granej pod Weissenburgiem powitano z pewnem 
niedowierzanniem, zas w dniu szóstym sierpuia 
cały Paryż szalał z radości z powodu rzekome- 
go zwycięztwa, odniesionego nad nieprzyjacie- 
lem Tem przykrzejszem było rozczarowanie oszu- 
kanej giełdziarskim manewrem ludności, wjktórą 
nazajutrz, gdyby grom z jasnego nieba, uderzy- 
ły dwie hiobowe wieści: o klęsce Mac-Mahona 
pod Wórth i Frossarda pod Spichern. 

Proklamacja króla Wilhelma, wydana w dniu 
jedenastym sierpnia w St. Roold i głosząca, iż 
Niemcy nie prowadzą wojny z narodem francu- 


wprawdzie głębszego wrażenia wśród ludności 


paryskiej, lecz wieść o poniesionych klęskach, 
oraz o oddaniu Alzacji i Lotaryngji na łaskę 
wojsk nieprzyjacielskich, spowodowała opozycję 
w izbie paryskiej do domagania się, by cesarz 
złożył naczelne dowództwo, oras wywołała ostrą 
krytykę rządu podejmującego tak lekkomyślnie 
walkę bez dostatecznego przygotowania. Runął 
więc gabinet Olliviera, nstępnjąc miejsca rządom 
hrabiego Palikao, a buława naczelnego wodza 
ze zchorzałej dłoni Napoleona przeszła w ręce Ba- 
zaine'a. Nastąpiły krwawe starcia pod Colombey- 
Nouilly, pod Vionville i pod Gravellotte, zakoń- 
czone osaczeniem armji Bazaine'a pod Metzem. 
Równocześnie cztery armje nieprzyjacielskie 
otaczały żelaznym coraz to węższym pierścieniem 
armię Mac-Mahona, spieszącego z pod Chalons 
ku  Mozie celem dania pomocy Bazaino- 
wi, Armja księcia Alberta saskiego uprzedziła 
Francuzów w przejściu Mozy. Jużíw dniu dwu- 
dziestym sierpnia przyszło do uporczywych starć 
pod Buzancy, Voncq, Beaumont i marszałkowi 
nie pozostałe nie ianego, jak przyjąć bitwę pod 
Sedanem, dokąd też późnym wieczorem trzy- 
dziestego sierpnia przybył cesarz Napoleon. Po: 
zycję przez Francuzów zajętą zabezpieczały od 
tylu warownia Sedanu, podczas gdy Moza odgra- 
dzała ich od nieprzyjaciela. Kluczem tej pozycji 
było wzgórze Illy, kędy wiodła droga ku belgij- 
skiej granicy, osłoniona lasem de la Garenne. 
Wstępem, niejako do straszliwej katastrofy, 
która nastąpiła w dniu pierwszym września, by- 
ła zacięta walka tocząca się w dniu ostatnim 
sierpnia między korpusem Lebruna, a Bawarami, 
dowodzonymi przez jeuerała von der Tann we 
wsi Bazeilles. O posiadanie tej miejscowości, 


' zasypywanej gradem pocisków niemieckich, wal- 
skim, jeno z armją Napoleona — nie wywarła 


czono uporczywie do późnego wieczora, lecz mi- 


a dnia 1 Września 1895, 
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Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują we Lwawis 
Jedynie I wyłącznie : 
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego", Plac Marjacz 
L617 w domu pana Kiselki 

We Wiedniu: pp. Haasenstein et Vogler , (Otto Maas), 
M. Dukes, H. Schalek, A Oppelik, Rudolf Mosse 
i J. Denneberg; w Berlinie, Frankfurcie  Koloujt 
Haasenstein et Vogler i G. L. Daube; w Hamburzu 
Karoly et Liebmann ; w Paryżu: 0. Adam 38 «u 
de Varenne. 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą LO centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit.) 

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu- 
nikaty po kronice sa jeden wiersz GO 

Prywatne korespondeneje 13 i nekrologja 20 ct. od wiersze. 

Drobne opomena lii centa od wyrazu. Pomieszkania 
i sklepy po 1 et. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ot. od wiersza. 


mości, od kustosza bibljoteki dr. fil. prof. Jana 
Wytrzensa, znajdują się tam liczne bardzo, a 
niemniej ważne i rzadkie rękopisy, odnoszące się 
do dziejów Szląska i Polski, jak niemniej i do 
różnych działów wiedzy ludzkiej. 

Dowiedziałem się również, iż uczeni nie- 
mieccy z zagranicy korzystają z tych zbiorów 
obficie, a sam widziałem rewers bibljoteki uni- 
wersyteckiej, czy cesarskiej z Berlina, na wy- 
pożyczony starożytny polski rękopism. Bibljotekę 
można zwiedzać za zezwoleniem kustosza, a nad- 
to młodzież ma prawo korzystania w czytelni 
z zasobów tejże, w pewnych z góry oznaczonych 
dniach w tygodniu. Pomieszczenie niezupełnie 
odpowiednie w doma przytykającym do dawnego 
pojezuickiego kościoła, przy ulicy Szersznika. 
Sale, prócz jednej ciemnawe, potrzebujące odao 
wienia. 

Jak w ogóle (niestety) na Szląsk, tak i 
do tej skarbnicy wiedzy, bardzo rzadko ktoś z 
innych dzielnie polskich zagląda. Aby któryś 
z uczonych naszych historyków lub archeologów 
czynił tam studja — nie słychać nawet w tra- 
dycji. Nie czytałem też nigdy opisu bibljoteki 
i zbiorów, chociaż za takowym poszukiwałem. 
Wprawdzie w nr. 5 Gw azdki Cieszyńskiej z r. 
znajdujemy odezwę p. t. „Książnica cieszyńska*, 
lecz nie ma w niej opisu tejże, tylko krótka 
potika o założycielu i ilości nagromadzonych 

zieł. 

Autorowi odezwy rozchodziło się o to, aby 
zachęcić publiczność polską do zaopatrywania 
księgozbioru Szersznika w nowsze utwory rodzin- 
nej literatury — ku wygodzie nauczycielstwa 
i młodzieży szląskiej, uczęszozających do bibljo- 
teki. Odezwą tą osiągniętą został na razie pożą- 
dany skutek -— gdyż autorowie tacy, jak Szaj- 
nocha, Bielowski, Przeździecki, Batowski, Szlach- 
towski, dostarczyli bibljotece bezinteresownie swych 
cennych dzieł, a także wiele innych osób nade: 
słało dary w książkach. Na tem toż jednak za- 
kończyło się całe zainteresowanie w mowie bę- 
dącą bibljoteka. Uważałem przeto za obowiązek 
obywatelski, zwrócić uwagę uczonych polskich, 
miłośników zabytków przeszłości i instytucyj 
naukowych, na tę bogatą bibliotekę, a to tem 
więcej że instytucja ta dość niedbale admi- 
nistrowana chyli się ku upadkowi. Manuskrypta 
bez $rejestrów powiązane postronkami niszczeją 
bezużytecznie, a czem później, tem też i trudniej 
będzie z tychże użytkować. 

Dziennikarstwo wyrządza zwykle w ra- 
zach takich najważniejszą usługę, — podając od 
czasu do czasu wiadomości o zbiorach nauko- 
wych i nastręczając tak literatom jak i szerszej 
publiczności sposobność bliższego obeznania się 
z ich osobliwościami. 

To też i ja obrałem tę drogę — celem obu- 
dzenia zainteresowania się zbiorami umieszczo- 
nemi tam na kresach zachodnich naszej ziemicy 
— w dalekim Cieszynie Ufam, iż patrjotyczne 
dziennikarstwo nasze zrozumieć i poprzeć myśli 
mej nie omieszka i odezwa moja będzie 
niebawem powtórzoną we wszystkich pismach 
polskich. Jakkolwiek nie ze wszystkiem 
przyjazne być mogą dzisiejsze stosunki w Cie 
szynie — dla chętnych do korzystania na szer- 
szą skalę z przytoczonych przezemnie zbiorów 
— to jednak sądzę, iż poruszając tę sprawę pu- 
blicznie, uczyniłem dobrze. Przy dobrych chę- 
ciach dotyczących sfer — może się dadzą osią- 
gnąć nie obliczone dziś jeszcze korzyści dla pol- 
skiej nauki. Z. Rawice-Rojck. 


Wydawnictwo „Dziennika | Przy „Dzienniku* wychodzi także 3 razy 


Polskiego” na podstawie zawar- 
tej umowy z wydawnictwem 
„Bluszczu” ma jedyne i wyłą- 
czne prawo dawania tego tygo- 
dnika po zniżonej cenie. 


mo dzielnego oporu, stawianego przez piechotę 
linjową i marynarzy francuskich, Bawarczycy 
enval o zmierzchu dolną część wsi, płonącej 
gdyby jedna olbrzymia pochodnia, by znów po 
chwili ustąpić na lewy brzeg Mozy pod parciem 
francuskich bagnetów. 


Pożar płonącej osady przyświecał obu woj- 
skom w czasie krótkiego nocnego wypoczynka, 
gdyż już o godzinie czwartej nad ranem ponowił 
von der Tann swe ataki, wymierzone przeciwko 
Bazeilles. Niemcy musieli zdobywać każde do- 
mostwo z osobna; każdą ulicę zagradzała bary- 
kada. Wieśniacy walczyli na równi z wojskiem, 
doprowadzeni do rozpaczy widokiem zniszczo- 
nych swych zagród. O godzinie dziewiątej rano 
Bawarczycy byli panami Bazeilles, podczas gdy 
Sasi zaatakowali Francnzów od strony Moncelle. 
Tam też około godziny szóstej rano marszałek 
Mac-Mahon, ranny odłamkiem granata w nogę 
oddał dowództwo jenerałowi Ducrot, który na- 
tychmiast wydał rozkazy do cofania się w kie- 
runku Mózióres Ale zarządzenia jego pokrzyżo- 
wało rozporządzenie ministra wojny, powierzające 
naczelną komendę jenerałowi Wimpffenowi, który 
powziął postanowienie przebicia się przez ko- 
jumny Sasów i Bawarów, by dotarłszy do Ca- 
rignan podać rękę Bazainowi. Ducrot bez waha- 
nia złożył z swych bark brzemię odpowiedzial- 
ności i stosownie do planu Wimpffena usiłowano 
przerwać łańcuch wojsk nieprzyjacielskich celem 
przedostania się do Carignan. Atoli pierwsze za- 
raz próby zaczepnego działania Francuzów speł- 
zły na niczem, a równocześnie świeżo napływające 
wojska przeciwnika odcięły im drogę możliwego 
odwrotu do Mózióres. Nie powiodła się również 
szalona szarża Grallifeta na czele strzelców afry- 
kańskich, skierowana przeciw pruskim baterjom, 


ostrzeliwującym Illy. Trzecia część jego jazdy . 


Austrja a Serbja. 


W sprawie znanego zatargu 
a właściwie węgiersko serbskiego, 
Now. Wremia takie uwagi: 

„Telegramy z Belgradu rzucają nowe zu- œ> 
pełnie światłe na pobudki, jakie skłoniły świeżo e 
prezesa postępowego gabinetu serbskiego, Nowa- 
kowicza, do wynurzenia gorących sympaty! dla 
Rosji i do energicznego wyrzeczenia się polityka 
austrofilskiej, której hołdowało stronnictwo poli 
tyczne za czasów eks-króla Milana Ote p No- 
wakowicz przewidywał saa%. że zmaszony bę: 
dzie wkrótce zaprotestować przeciwko rujnują- 
cemu dla Serbji rozporządzeniu rządu austro-wę- 
gierskiego, który zabronił w tych dniach wła 
śnie przywozu trzody chlewnej z Serbji w gra- 
nice monarchji habsburskiej. Zakaz ten, będą- 
cy strasznym ciosem dla jednej z najważniej- 
szych gałęzi serbskiego handlu wywozowego, mu- 
siał wywołać i wywołał rzeczywiście w Serbji 
ogromne oburzenie. Gazety belgradzkie oświad- 
czyły wręcz, że jest to naruszenie traktatu han 
dlowego serbsko-austrjackiego i żądają represalij. 
Kupcy serbscy zamierzają przerwać wszelkie sto- 
sunki handlowe z fabrykantami i kupcami au- 
stro-węgierskimi. Opinja publiczna oświadcza się 
za wojną celną z monarchją habsburską 1 żąda, 
aby rząd ogłosił całą swoją korespondencję urzę- 
dową z Wiedniem, w kwestji zakazu przywozu 
sorbskiej trzody chlewnej do Austrji i do Wę- 
gier. Gabinet Nowakowicza stara się wykazać, 
że podziela w zupełności oburzenie narodu, to 
też nawet dzienniki opozycyjne chwalą jego po- 
stępowanie. 

Sama treść sporu, wynikłego nagle między 
Serbją a Austrją, jest tego rodzaju, że rząd 
serbski musi koniecznie oczyścić się w obec na- 
rodu od wszelkiego posądzenia o „austrofilizm* i 
dowieść, że bez względu na swoją przeszłość 
p. Nowakowioz i jego towarzysze, mogą w obe- 
cnej, krytycznej chwili zaskarbić dla kraju sym- 
patję, a może nawet pomoc ze strony Rosji. 

Mówimy to wszystko bynajmniej nie dla 
tego, jakobyśmy chcieli odmawiać znaczenia 
niedawnym  oświadczeniom kierownika rządu 
belgradzkiego. W polityce dobre stosunki wza- 
jemne mocarstw, oparte na prawidłowo pojmo- 
wanych interesach materjalnych, bywają nieraz 
silniejsze i pożyteczniejsze od stosunków przyja- 
znych, wspierających się na moralnych tylko 
motywach. Osobiście gotowiśmy nawet wierzyć 
bardziej teraz słowom p. Nowakowicza, gdy się 
okazało, że wywołał je zamach Austro-Węgier 
na serbski handel wywozowy, aniżeli w owej 
porze, gdy objawiał nagłe swoje „russofilstwo” 
uczuciem wdzięczności, żywionem ku Rosji ze 
strony narodu serbskiego. Uczucie to, które rze- 
czywiście istniało zawsze, nie przeszkadzało po- 
przednio rządcom serbskim okazywać naszemu 
krajowi jawnej prawie niechęci 1 dążyć do xa- 
skarbienia sobie przyjaźni ze strony Austro- Wę- 
gier. Dopóki nie było rzeczą dość jasna, dla 
czego postępowcy uznają teraz właśnie konie: 
czność zerwania z całą swoją przeszłością i 
oświadczają się za zbliżeniem Śerbji do Rosji, 
dotąd wolno było przyjmować słowa p. Nowako- 
wica z pewnym sceptycyzmem, obecnie zaś nie 
widzimy już powodów do tej nieufności, W Biało- 
grodzie potrzebują przyjaźni rosyjskiej w tym 
celn, aby znaleźć grunt do energicznego odpar- 
cia zarządzenia celnego, zastosowanego przez 
rząd austro-węgierski. Okoliczności mogą natu- 
ralnie uledz zmianie, gdyby postawa rządu serb- 
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„Swiat w obrazach.” 


Bliższe szczegóły w inseratach na ostatniej 
stronie. 
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legła u stóp wzgórza, zwanego Kalwarją, pod- 
czas gdy niedobitki musieli szukać ocalenia 
w lesie la Garenne. Ale i tam mordercze poci- 
ski nieprzyjaciela ścigały ustępujących. śród 
istnej ulewy kul, granatów i kartaczy, jakiemi 
Niemcy sarzucali la Garenne, trzask walących 
się drsew odwiecznych, łączył się z jękiem ran- 
nych, rzęrzeniem  konających i odgłosem trąb, 
grających na całej linji do odwrotu. Zwrócony 
do swej brygady, woła jenerał Tillard : 

— Moje dzieci, dziś wszyscy dać musimy 
życie za Francję! 

I zaledwo wymówił te słowa, gdy pruski 
granat uderzył go w pierś i obalił na ziemię, 
Tillard padł na wznak, lecz w zaciśniętej kur- 


czowo dłoni ściskał jeszcze po Śmierci swą 7 
szpadę. = 

O godzinie dziesiątej rano pierścień okala- <= 
jący Sedan był już zamknięty i fatalna dla c 
Francuzów obręcz poczęła się ścieśniać z stra- ġà% 
szliwą szybkością. Wprawdzie jazda francuska „42 
usiłowała się przebić, uderzając raz jeszcze na 
baterje przeciwnika. Pięć pułków lekkiej jazdy =. 
i dwa pułki ułańskie wykonać miały ów atak > 
pod wodzą jenerała Margueritte'a. Zaiedwo je- s... 
dnak stanęła ta kolumna na szczycie pochyłości, œ o% 
spadającej ku Floing, gdy z ciemnej, zbitej Ź.E, 
masy pruskiej piechoty poczęły wybiegać łańcu- A. 
chy tyraljerów, a jedna z pierwszych kul, jakie FR 
padły na formującą się do uderzenia kawalerję. 4.Ę 
przeszyła oba policzki Margueritte'a, którego AE, 
miejsce zajął Gallifet. BK 

— Jeszcze jeden wysiłek jenerale — rzekł 8. 
do Ducrot. — Jeżeli wszystko stracone, ocalwy 5. 
przynajmniej cześć armji! 

— Uczynimy, co zechcesz — brzmiała od- 


powiedź — choćbyśmy wszyscy poledz mieli. 
— Naprzód! — sagrsmiała komenda i pułk 


Lwowie, plac Kapitulny liczba 3. 
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nad łóżka, mów, negliżów, parasolek i 


„kap na łóżka i stoły, jako- bielizny męskiej, 


nauczycieli, pp. dla pokojów jadalnych, przedpokojów 


, lasowych i domer, chodników 


ściowe spłaty. 
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, linoleum, firanek, portjer i liranek koronkowych 


też kap pluszowych 


zakupna ha CZĄ 


merji, oraz dia pp. wiaścicieli dóbr, księży, 
umozliwiliśmy 


urzędaików państwowych, prywatnych 
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i firanek. 
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skiego sprawiła należyta wrażenie we Wiedniu 
i gdyby trzodzia serbskiej otworzono znów gra: 
niče monarchji habsburgskiej, lecz są to jeszcze 
rzeczy przyszłości. 

„Jeżeli przewodnią myślą „represalij*, jakich 
domaga się teraz przeciwko Austro Węgrom 
serbska opinja publiczna, będzie wytworzenie 
ścisłego ekonomicznego zbliżenia z Rosją, rząd 
serbski nie dozna bezwątpienia w Petersburgu 
żadnych przeszkód do osiągnienia swojego celu. 
Większego niż obecnie zbliżenia z Serbją nikt u 
nas nie szuka, Rosja bowiem może i bez niego 
obywać się dobrze, lecz nie mamy też przeciwni: 
ków podobnego zbliżenia. W sprawie tej wszy- 
stko zależy od samych Serbów i od ich rządu 
Jeżeli ten ostatni myśli poważnie o wejściu na 
grant, o jakim wspominał p. Nowakowicz w roz- 
mo *ach z metropolitą Michałem i z przedstawi- 
cielam dyplomatycznym w Białogrodzie, w Pe 
tersburgu radzi będą złagodzić brzemię ciosu, 
zadanego interesom handlowym Serbji nową po 
lityką celną austro-węgierską, ale rataralnie pod 
warunkiem, aby korzyść, płynąca ze zbliżenia 
handlowego dwóch słowiańskich i prawosławnych 
mocarstw, była korzyścią zobopólną i aby Rosja, 
łagodząc ciężkie warunki serbskiego handlu wy: 
wozowego, nie była zmuszona do działania z ujmą 
dla własnych handlowych i ekonomicznych in- 
teresów." 


Z naszych zdrojowisk. 
Krynića 30. sierpnia. 

Kwiaty i kwiaty — gdzie spojrzysz, wszę- 
dzie ich pełno. Ugmają się pod ich ciężarem 
stoły w restauracjach, przeciążone są niemi rą- 
czki i gorsy pięknych pań... I któżby uwierzył, 
że ta istna powódź kwieciana, dia Kryniczar, 
to oznaka żałobna. bo kwieciem się tu żegna- 
my i kwieciem cbsypujemy nadobne towarzyszki 
chwilowego pobytu w uroczej Krynicy. 

Sezon główny przeciągnął się wprawdzie 
tego roku po za zwykłe grarice dzięki prze- 
ślicznej, iście letniej pogodzie i kto może oG 
wleka z wyjazdem — z tem wszystkiem emi- 
gracja en masse trwa już od kilku dni. 
byłoby ciekawą rzeczą zapoznać się z temi 
wszystkiemi wrażeniami, jakich goście tutejsi 
dognali w ciągu pobytu w Krynicy i z temi 
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Bardzo | 


| 
| 


aty: 
wde, znajduje to wszystko, czego w krajowym, 
własnym zakładzie jedynie przez niedbalstwo i 
opieszałość rządzących tymi zakładami niestety 
znależć nie może. 

Mogłoby się niejednemu czytającemu te 
słowa zdawać, że przesadzam, że pesymizm ze 
mnie przemawia, Takiemu radzę zapytać na- 
szych lekarzy i ich pacientów, a wnet przekona 
się, że te grawamina, jakie tam usłyszy, są o 
wiele silniejsze i dobitniejsze, a wyrazem ich 
jest wysyłanie chorych do zagranicznych ką- 
piel. Słyszałem z ust bardzo poważnego leka- 
rza z Warszawy następujące słowa: „Nie iaiał- 
bym sumienia wysyłania tu chorych, choć po- 
czucie obowiązku bronienia i wspierania „swego“ 
nakazywałoby mi postępować wręcz odmiennie, 
Lecz że obowiązki moje i wobec moich pacjen 
tów są wielkie, wręcz im więc powiadam: 
mamy naszą Krynicę, miejszowość obdarzoną od 
natury tak bogato jak mało podobnych jej in- 
nych — lecz mimo to doradzać wyjazdu tam 
sumiennie nie mogę *... 


Oto zdanie człowieka, wysokie w swym 
zawodzie zajmującego stanowisko — zdanie wy- 
powiedziane z widocznym żalem — że je tak 


wypowiedzieć musiał i to nie na podstawie tego 
co mówią, ale na podstawie własnych, na miej- 
sca nabytych spostrzeżeń. 

Tak to niestety rzeczy dziś 
stoją w Krynicy, a kto wie, co z nią 
dalej będzie, jeżeli jaka energi- 
czna i chętna ręka losem jej się nie 
zajmie. 

Nie tracę jednak zupełnie nadziei, zwła- 
szoza, że niesposób mi uwierzyć, aby p. ns- 
miestnik, którego słowa wypowiedziane tu ongi 
na miejscu, rokowały tak świetną przysziość 
Krynicy — zupełnie o niej zapomniał. Uważać. 


raczej chcę czas miniony za przejściowy — 
a choć on już stracony, powetowanym być je- 
szcze może. 


Jak już na wstępie wspomniałem, sezon do: 
biega końca, a dobiega równie smutnie : nudno, 
jak się rozpoczął. Dość powiedzieć, że tego ro- 
ka nie odbyła się ani jedna większa za- 
bawa, ani jedna większa wycie- 
czka i że w ogóle, oprócz teatru i kilku kon 
certów. nie mieliśiuy żadnych inaych rozrywek. 
Ospale się wszystko wlozło i ospale się kończy, 


różnemi zdaniami, jakie o niej wynoszą. Ktoś | daj Boże, aby na przyszły rok było inaczej i sby 
te projekta, o jakich się ciągle słyszy, raz prze- 


bardziej ciekawy poznałby z pewnością najró 
żnorodniejsze szczegóły z życia kąpielowego, 
które dostarczyłyby sporego materjału do cmó- 
wienia wielu ważnych zagadnień, które prędzej 
czy później należy rozwiązać, jeżeli się tylko 
będzie miało na oku dobro i rozwój prawidłowy 
zakłada. 

Niestety trudna to rzecz i mozolna, a co 
najważniejsze nie ma nikogo takiego „cieka- 
wego*, bo zupełnie szczerze powiedzieć musaę, 
iż Krynica jest obecnie zdaną na los szczęścia. 
Opieka z dołu podkopana, zniechęcona — opie- 
ka z góry... żadna .. któż więc ma się nią zająć, 
kto poradzić i poratować? Ani czasu, ani 
miejsca po tema, abym się na ten temat rozwo 
dził, zanotować jednak fakt muszę, w przeko- 
nanin, iż spełniam mój obowiązek publicysty, 


- podnosząc głośno to, co setki tutaj goszczących 


mówi po cichu. Tak jest, mimo liczniejszej na 
oko frekwencji, nie da się zaprzeczyć, że Kry- 
nica apada, że świetne jej czasy minęły bodaj 
już niepowrotnie i że do naprawy tego smutnego 
stana rzeczy nie ta droga prowadzi, jaką sobie 
obrało czy namiestniotwo we Lwowie, czy mini 
sterstwo rolnictwa we Wiedniu — bo kto wła- 
ściwie rządzi Krynicą — nikt tego dobrze nie 
wie. Obrano zaś tam sobie drogę „nie robienia 
niczego“. Zastój też zupełny daje się uczuwać 
na każdym kroku, zastój tem niebazpieczniejszy, 
że jak zwykle w takich wypadkach, znaleźli się 
niepowołani opiekunowie, których cała ambicja 
na tem polega, aby się nazywało, że oni mają 
władzę i że tę władzę daierżą niepodzielnie. 
Gdy zab nikt im ne przeszkadza, bo nikogo 
rzecz sama ne obchodzi, robią oni też sobie, 
co się im podoba — względnie nic nie rebią, 
no i dobrze im z tem — tylko niestety nie 
Krynicy. Wśród takiej gospodarki wychylaje, 
też głowę co raz bardziej, plotka, intryga i pro- 
tekcjae. Ta ostatnia jejmość poczyna już sobie 
w Krynicy gospodarzyć w najlepsze. Co chwila 
słyszy się: — „to się dzieje dla tego, bo ów pan 
ma list od byłego ministra — tamto dla tego, 
bo życzy sobie, aby tak było, kuzyn pana *,*, 
i t. d. bez końca. 

Nikoma jednak na myśl nie przyjdzie, iż 
wszystko to dzieje się ze szkodą i na szkodę 
jednego z najbardziej bogatych w środki leczni- 
cze zakładów krajowych, a na tem cierpi nie 
tylko ladnośń, ale i bogactwo kraju — bo 
setki — tysiące zniechęconych pobytem w Kry- 
nicy — ucieka w świat do różnych zagrani 
cznych badów i tam szuka, i powiadzmy pra- 
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cie zostały urzeczywistnione. 

Pracę w tym kieranku należy jednak po- 
wierzyć ląaziom obznajomionym z tuteiszy:ni 
stosunkami, a w wyborze nie kierować się zakuliso- 
wemi plotkami, ani osobistemi ambicjami. ale pa- 
miętać, że voz p puli to vox Det, a ten od da- 
wna wskazał i wskazaje, kto największe zasługi 
dla Krynicy położył — i kto nadal najbasdziej 
tu jest potrzebny i najbardziej pożytecznym być 
może. Nazwiska są tu zbyteczne. Kto bowiem 
cokolwiek zna Krynice, wie, kogo mam na myśli 
i z pewnością słowom moim przyklaśnie. Że nie 
od Wiednia : Lwowa reforma może być spodeaie- 
waną, w to wierzą ta wszyscy, —trzeba tylko, aby 
i tam raz nabrano tego przekonania. 


M. Ch. 


Ruch przedwyborczy. 

W Nowo-Sądeckiem rach wyborczy, 
zwłaszcza w gminach wiejskich, dość jest oży- 
wiony. Najróżnorodniejsze kandydatury wyłz- 
niają się, a z tych wszystkich — o ile nam wia- 
domo — jedna, p. Znamirowskiege, ma — 
jak dotychczas — jak najwięcej szansy. P. Zna- 
mirowski od wielu iat zamieszkuje Krynice, 
gdzie go też wybrano wójtem. Przez szereg lat 
nmiał on pozyskać zaufanie i uznanie jak naj- 
szerszych sfer; to też dzisiaj nie ulega prawie 
wątpliwości, że współobywatele powierzą mu 
chętnie mandat sejmowy, pewni, iż i tam spełni 
on swe zadanie ku zupełnemu wszystkich zado- 
wolenia. Jak bardzo p. Znamirowski jest przez 
lud lubiany, wystarczy na dowód przytoczyć 
list, jaki otrzymujemy od włościanina z Kry- 


aicy : 

„Do braci gospodarzy gruntowych powiatu 
nowosądęckiego. 

Bracia! Zbliżają się wybory do sejmn na- 


szego we Lwowie, uważajmy wię?, kogo mamy 
wybierać, bo na tem zależy nasza dola Musimy 
się starać, aby ten poseł, przez nas wybrany, 
wiedział, co tam ma mówić w sejmie we Lwo- 
wie i jak nas, gospodarzy, ma bronić, abyśmy 
przecież jakieś ulgi mogli otrzymać. W naszym 
zakątku znajduje się taki, który może śmiało 
być posłem wybrany, a nazwisko jego jest: Jó- 
zef Znamirowski. Jest on naszym kochanym 
wójtem w Krynicy. Kochanym — bo go tu 
wszyscy kochamy, od najstarszego do małego 
dziecka. 

Zapytacie, kochani bracia od Muszyny, Pi- 
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trzeci strzelców konnych nevin rozpuścił swe 
białe konie wśród gradu kul karabinowych i 
ryku dział niemieckich. W ślad za nim rnszyła 
reszta jazdy, która nie zmięszana oporem prze- 
ciwnika, trzykrotnie formuje się pod ogaiem 
najokropniejszym, by powrócić do ataku. Ale 
natarcia te nie zdołały przełamać żelaznego 
muru piechoty nieprzyjacielskiej, osłaniającej swe 
baterje, ziejące bezustannie śmiercią i zniszcze- 
niem. Odwaga bezprzykładna jazdy francuskiej, 
badząca podziw ze strony przeciwnej, nie zdo- 
łała uratować sytuacji. O godzinie trzeciej z vo 
ładnia jaż tylko las la Garenne przedstawiał dla 
Francuzów chwilowy punkt oparcia, podczas 
kiedy z wyżyn między Bazeilles a Haybes dwa- 
dzieścia jeden bateryj niemieckich zarzucało bez 
przerwy deszczem żelaznym całą dolinę, oświe 
tloną powodzią złotych blasków wrześniowego 
słońca. Na pobojowisku pozostali tylko ranni i 
trupy, więc też po chwili ogień pięciuset dział 
zwrócił się wyłącznie ka la Qłarenre, podczas 
gdy świeża dywizja pruskiej gwardji, popierana 
przez saskie bataljony, rzuciła się na tę pozycję. 
Dwie godziny trwał jeszcze bój zacięty w lesie, 
lecz o godzinie piątej po południa Niemcy i na 
tym pankcie stali się panami placu 

Z Illy, z Givonne, z Qarenne bezładne tła 
my żołnierza rozmaitej broni spieszyły w mary 
Sedanu, gdzie pożar wzniecony pruskimi grana 
tami rozpoczął jnż dzieło zniszczenia. Z obu 
brzegów Mozy padały na miasto ogniste poc'ski, 
potęgając jeszcze grozę położenia. O oporze już 
pikt nie myślał. Strzelcy bawsrscy podsuwali się 
bez żadnej przeszkody pod bramy Sedann, pa 


którego wieżach o godzinie w pół do szóstej uj- 
rzano powiewające hiałej chorągwie. W kilka 
chwil późaiej pod Franois, gdzie król Wilhelm 


(od rana przebywsł, pojawił się jenerał Rameille 
| własnoręcznem pismem Napoleona, oddającego 
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swą szpadą w ręce zwycięzcy. 

Układy o kapitolację armji toczyły się do 
późnej nocy w Donchery między Wimpffenem 
a Alokas który zażądał bezwzględnego zło- 
żenia broni przez żołnierzy, mających stać się 
następnie jeńcami. Oficerom ofiarował wolność 
na słowo. Z raza niechciał Wimpffen słyszeć 
o podobnych warankach. Prz*rwsno więc kon- 
ferencję o godziaie pierwszej po północy, lecz 
pod grozą odnowienia walki nazajutrz, podpisali 
Francuzi warunki kapitulacji przed południem 
dnia drugiego września. 

Trzy sztandary 419 dział polowych i 189 
fortecznych, 66.000, sztak karabinów, 1000 wo 
zów i 6000 koni — stanowiły zdobycz zwy- 
cięzców, którzy okupili wygrane stratą 460 ofi- 
cerów i 8.500 żołnierzy. Straty Frincazów były 
o wiele zracznicjsze. Siedmnaście tysięcy  żoł- 
nierza znalazło śmierć na placu boja, dwadzie- 
ścia jeden tysięcy złożyło broń jeszcze podczas 
walki, ośmdziesiąt i trzy tysiące dostało się do 
niewoli na zasadzie kapitulacji. Zaledwie trzy 
tysiące niedobitków znalazło schronienie w Belgji, 
gdzie ich rozbrojono. 

Z chwilą zupełnego zniszczenia tej armji — 
powiada Moltke w swym opisie bitwy pod Se 
davom — ruręło dragie cesarstwo we Fr.ncji, 

Stanisław Schür Pepłowski. 
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Przyjemnuy, delikatny i 
w Antwerpji na wyaławie wrzachówiatowej, został: 
wyszczególniona. — Cena fakonn msiejszago 80 ct. większego 1 se. 50 ot. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 1. Września 1895 r. 


wnicznej, Starego i Nowego Sącza i z dalszych 
okolic, za co my go tak kochamy? Odpowiadam 
wam, moi najmilsi z całego kraju bracia, że ko- 
chamy go za to, bo jest naszym kochanym bra- 
tem, ojcem i opiekunem, bo on stara się o nas, 
uczy nas pracować, żyć uczciwie, jak Bóg dobry 
przykazuje, zaprowadził u nas porządki, nauczył 
nas gospodarować i stara się o nas, jak pra- 
wdziwy ojciec. Powiąkszył dochody w naszej 
gminie, zaprowadził ład i porządek, napędza 
nam grosza do kieszeni, sądzi nasze sprawy tak 
sprawiedliwie, że my wszyscy włościanie jeste- 
śmy tak konteuci, jak nigdy przedtem nie było. 
Oto dlatego tak go kochamy i miłujemy, że z 
najmniejszem dzieckiem się rozmówi i tak dobrze 
poradzi, jak prawdziwy ojciec. 

Bracia najmilsi! Jego stawiam na posła i 
jego ma posła wybierajmy, a uwidzicie, że o 
cały kraj będzie się starał, jak się o nas stara. 
Kto za nim głosować nie będzie, ten prawdy nie 
kocha i będzia tego żałował. Może jeszcze kiedy 
napiszę do was, kochani bracia, a teraz żegnam 
was z ręką na sercu, bywajcie mi zdrowi. 
Proszę Boga, aby moje i wasze życzenie się 
spełniło. 

Krynica, d. 28. sierpnia 1875. 

Mikotaj Gromosiak , 
gospodarz z Krynicy.“ 


Korespondent nasz dodaje jeszcze, że kan- 
dydatura p. Znamirowskiego wyłoniła się 
bez jakiejkolwiek z czyjejbądź strony agitacji, 
a jeżeli dotąd „urzędowcie* nie została zgło- 
szoną, to jedyną tego przyczyną było wahanie 
się samego kandydata, któremu wrodzona skro- 
mność nie dozwalała podejmować się tak odpo- 
wiedzialnego stanowiska bez głębokiego namysłu 
i obliczenia swych sił. 

+ 


Z Tarnowa donoszą nam pod d. 30. zm.: 
Zgromadzenie przedwyborcze, zwołane na dzień 
25. bm. przez komitet stronnictwa ludowego, © 
którem organ lwowskijtegoż stronnictwa z takiem 
zadowoleniem donosi, nie powiodło się tak, jak 
sobie agitatorzy lwowscy życzyli, bo włościanie 

| z Tarnowskiego mają zanadto trzaźwe poglądy, 
aby tylko dla pewnych łatwo zrozumiatych ha- 
seł występować przeciw osobom, które na 
szczere zaufanie zasługują i krajowi większe 
usłagi oddały, jak patentowani „patrjoci ludu * 
Nie mamy wprawdzie na myśli bawić się w spo- 
tzozę księcia Sanguszki i wyliczać zasług jego, 
ale to możemy śmiało oświadczyć, ża działzlnosć 
księcia marszałka dla naszego powiatu jest tak 
doorze znaną między naszymi włościanami, że 
! nikt z nich nie myśli o tem, aby przeciw osobie 
tak powszechnie szanowanej postawić kontrkan- 
dydatu. Wybór księcia marszałka z mniejszych 
posiadłości jest zapewnionym, a wszelkie agitacje 
stronnietwa ladowego tego nie zmienią. Że dele- 
gat tarnowski strepnietwa ludowego dr. Winko 
waki o intencjach tegoż stronnictwa sem prze- 
świadczonym nie jest, dowodzi tego okoliczność, 
iż wyznawanie zasad stronnictwa ludowego nie 
zawadza mu wcale być wiceprezesem chrześcjań: 
sko socjalnej „Ojczyzuy”, która stoi pod patro 
natem księży tak przesladowanych przez rze- 
czone stronnictwo. Wiemy nawet, że ksiądz Ży- 
gadiński, który na zgromadzeniu, zwołanem przez 
stronnictwo ludowe, wystąpił przeciw nieuza- 
sadnionym zarzażom profesora Jegermanna, dels- 
gatowi drowi Wiekowskiemu nie odpowiadał, bo 
za względu na prawdopodobną kandydaturę je- 
dnego z tych panów m miasta Tarnowa warunki 
zgody z ominięciem stronnictwa luĝo- 
wago dadzą się ułożyć i gładko przeprowadzić. 
Q kandydaturach w mieście naszem jeszcze dziś 
stanowczo mówić nie można, atoli wymieniają 
jako reflektantów na krzesło poselskie; wice- 
burmistrza dra Pietrzyckiego. dra Wolframa, dra 
Rutowskiego, inżyniera ŻZnelińskiego i ks. dra 
Szczeklika. Dr. Kljasz QGoldhammer, o którego 
kandydaturze wspomniała Pogoń tutejsza, ma 
zamiar zgłosić swoją kandydaturę na ręce ko- 
miietu przedwyborczego w Rzeszowie. Grono 
poważniejszych obywateli groda naszego życzy: 
| łoby sobie, aby kandydował powszechnie szano 
| 
f} 


wany notarjasz 
państwa pan Vayhirger. Niestety p V. usuwa 
się od wszelkich godności publicznych. 

* 


Z Nowego Targu donoszą: Przybył tu 
ordynat Ćzarkowska Goleje waski i zgło- 
sił swą kandydaturę o mandat poselski. 

* 


Z Drohobycza donoszą: iż p Ochry. 
mowicz zapowiedział spraw zdanie swoje po- 
selskie na 2. września. 

* 


Raski «omitet „niezawisły* (Romańczukow- 
ski) opubiikował w Dile wezwanie do wyborców 
i wogóle do wszystkich patrjotów ruskich, by 
zwrócili wszelką baczność na prawybory, iżby na 
wyborców wybierano ludzi aczciwych, pełnych 
oharaktrru i niezawisłych. Dalej wzywa tenże 
komitet, by o każdej nieprawidłowości, o każdej 
nielegalności, o każdym gwałcie, spełnionym 
przy prawyborach, natychmiast donosili nie tyl- 
ko do czasopism i do komitetu, ale także do do- 
tyczących władz i dochodzili swego prawa prze- 
pisanego w drodze ustawowej. Z ramienia tegoż 
komitetu wydaną też została i rozesłaną, jako 
dodatek do wczorajszego numeru Diła broszur- 
ka, wykładające w sposób popularny i prakty- 
czny przepisy ustawy o wyborach do sejmu ce- 


lem ponczenia wyborów 
* 


Z Drohobycza piszą do nas: Komitet 
miejscowy zaprasza mających chęć ubiegania się 
o mandat poselski na sejm krajowy z miasta 
Drohobycza, iżby najpóżniej do dnia 10. 
września 1895 zgłosili własnoręcznem pismem 
kandydatanrę swoją do rąk przewodniczącego ko 
mitetu, gdyż przes osoby trzecie zgłoszone kan 
dydatury, lub po terminie powyższym nie bę 
dą wzięte pod rozwagę. Ochrymowice 
przewodniczący. 

* 

Z Sambora donoszą nam pod d. 30. bm.: 
Walne zgromadzenie wyborców miasta Sambora, 
zwołane przez mężów zaufania centralnego ko- 
mitetu sejmowego, odbyło się dnia 18. sierpnia 
1895 i wybrało komitet przedwyborczy z 57 
obywateli, tadzież delegata do centralnego ko- 
mitetu we Lwowie, w osobi3 p Władysława 
Popiela. Dnia 28. bm. ukozstytuował się ko 
mitet przedwyborczy ; na tem posiedzeniu wysłu- 
chano sprawozdania dalegata i przyjęto je do 


WODA LWOWSKA. 


tłogetrwały 


tutejszy i były poseł do rady | 


zapach taj wody, sprawił to, że 
publiaznie prożlamcwaną 


wiadomości. Następnie wybrano subkomitet, zło- 
żony z 12 członków i przyjęto jednogłośnie rezo- 
lucję, żeby przedewszystkiem popierano kandy 
data miejscowego. Postanowiono oraz, żeby kan- 
dydaci na posła sejmowego z miasta Sambora 
zgłosili swoją kandydaturę najpóźniej do dnia 8. 
września na ręce burmistrza miasta p. dra Bu- 
dzynowskiego. 


Z Kolbuszowej piszą do nas: Dnia 
27. bm. we wtorek odbyło się w sali Kasyna w 
Kolbuszowej posiedzenie komiteta przed wy- 
borczego powiatowego w obecności 63 
zaproszonych osób. Prezesem komitetu wybrano 
jednomyślnie prezesa rady powiatowej pana 
Henryka Niewiarowskiego,: wiceprezesa- 
mi wybrano włościan pp. Wołosza, burmistrza 
z Majdanu, oraz Błażeja Filę, wójta z Woli ra- 
niżowskiej, Bekretarzami zaś wybrano p. dra 
Jana Hapkę, oraz Janusza hr. Tyszkiewicza. 

Z porządku dziennego przystąpiono do od- 
czytania pisma p. Stanisława Jądrzejowi- 
cza, w którem tenże zgłasza swą kandydaturę 
na posła na sejm z powiatu kolbaszowskiego. 

Gdy po odczytaniu tego pisma nikt z obe- 
cnych żadnej innej kandydatary nie postawił, 
zaproszono obecnego kandydata p. Jędrzejowicza 
do wyznania swej wiary politycznej. 

Po wyczerpującem przemówieniu p. Jędrze- 
jowicza, w którem tenże poruszył wszystkie naj- 
ważniejsze zadania nowego sejmu, przyobiecał 
; starać się o odpowiednią w myśl zasad sprawie- 
| dliwości zmianę ustawy drogowej, ustawy gmin- 
| nej, oraz o sprawiedliwszy, a dia powiatu kolbu- 
| szowskiego korzystniejszy rozkład podatku grun- 
towego przy sposobności rewizji katastra granto- 
H 
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wego, nastąpiły liczne interpelacje. 

Między innymi interpełował kandydata pan 
Piechota włościania z Trzęsówki, w sprawie 
zmiany ustawy łowieckiej, zniesienia rewizorów 
bydła, oraz zniesienia akuszerek okręgowych ; 
następnie proboszcza m Majdaau zs. Tomasz 
Mach, w sprawie zmiany ustawy o konkurencji 
kościelnej p. Bobak, kierownik szkoły z Majda- 
na. w sprawie polepszenia bytu nauczycieli lu- 
dowych; p Labeza włościanin z Jagodnika, w 
sprawie lepszego pilnowania, by nie niszczono 
łasów; wreszcie ». Jarosz, włościanin z Bakowca, 
w sprawie przymusowej asekuracji od ognia. 

W odpowiedzi na te interpeiacje, po przej 
ściu szczegółowem każdej z postawionyca spraw, 

| oświadczył kandydat p Jędrzejowicz, ża będzie 
zawsze popierał wszystkie słuszae %ądania wło- 
ścian, a wyraziwszy swe oburzenie na niesu- 

, imienne i nieobywatelskie agitacje prowodyrów 
partji ludowej, którą będzie zwalczał ile sii i 
śrocków starczy, przyobiecał, że do stronnictwa 
„związku chłopskiego" przystąpi i ręka w ręką 

E tem stronnictwem iść będzie, Zaznaczywszy 
następnie, że po każdej sesji sejmowej będzie 
zwoływał zgromadzeoia wyborców, by z nimi 
kontakt trzymać i sprawozdania ze swych czyn- 
ności składać, prosił zebranych wyborców o po- 
parcie, 

W zarządzonem następnie głosowania a- 

jcobwalono jednomyślnie kandydaturę p. Sta- 
nisława Jędrzejowieza przyjąć i central- 
nemu komitetowi do zatwierdzenia polecić, oraz 
starać się wszelkiemi siłami o przeprowadzenie 
tej kandydatary. Z porządku (iziennego przy- 
stąpiono pastąpnie do wyboru delegata do cen- 
tralnego komitety i przez aklamację wybrano 
delegatem pana dra Jana Hupkę, zaź na za- 
stępcę delegata p. Józefa Kwaśniaka, włościani- 
na z Brzoszowej Góry. Na tem posiedzenie 
zemknięto. 
+ 
, Komitet włościański, zawiązany w po- 
wiecie mobciskim, na posiedzeniu, odbytem 
dnia 27. bm. w Hussakowie postawił kandyda- 
turę Tymoteusza Mykity, włościanina z Kró- 
wnik. 
* 

W pow. tarnopolskim komitet wło- 
ściański postawii przeciw dotychczasowemu 
posłowi Juijanowi hr. Korytowskiemu, kandyda- 
turę Pawła Dumki, włościanina s Kupczy- 
niec. 

* 


W Pilznie za inicjatywą powołanych 
przez komitet centrałny mężów zaufania, zawią 
zał się dnia 28. bm. powiatowy komitet wybor- 
czy, w którym włościanie mają większość i wy 
brał przewodniczącym p. Piotra Garbaczyń- 
skiego, prezesa rady powiatowej, zastępcą jego 
p. Stanisława Tabora, wójta z Róży, sekretarzem 
p. Antoniego Zapzlskiego z Janaszkowie, delega- 
tem zaś na zjazd do Krakowa p. Tytasa Bujno- 
wskiego, notarjusza i burmistrza m. Pilzna. Po 
stanowiono równocześnie zwołać na dzień 18. 
września do Pilzna wybrać się mających wy- 
borców, celem wysłuchania kandydatów na po- 
sła i zatwierdzenia jednego z nich 

R 


Z cieszanowskiego donoszą nam, że p. 
J. Puzyna, dotychczasowy poseł do sejmu 
z tamtejszej kurji mniejszej własności, nie zamie- 
rza dalej kandydować. Natomiast wyłoniła się 
tam kandydatura dra Franciszka Soronia, 
adwokata lwowskiego, snanego obrońcy młodzie- 
ży w procesie tarnopolskim. Dr. Soroń ma po- 
dobno wszelkie szanse powodzenia w tym po- 
wiecie, tembardziej, że i Rusini godzą się na 
tego kandydata. 

R 

Biskup tarnowski ks. Łobos wydał do pod- 
władnego sobie dachowieństwa kurendę w spra- 
wie pI borim, która opiewa : 


Okólnik. 


Przekonawszy się z publicznych ogłoszeń 
lwowskich pism i z osobistych sprawozdań nam 
praes naszych kapłanów złożonych, że ludowy 

omitet przedwyborczy we Lwowie, z radykal- 
nych żywiołów powstały, bez wszelkiego wzglę- 
du na położenie nasze, stawia hasła przeciwne 
naszym dziejom, burzące cześć i posłuszeństwo 
dla kościelnej hierarchji i rządowej, dla inteli- 
gencji p'acy i odziedziczonych praw  majątko- 
wych i socjalaych, postanowiliśmy zawezwać 
uprzejmie WW. Braci i Synów naszych do wy- 
stąpienia pizeciwko tej agitacji. 

Dobro kraja naszego wymaga, aby WW. 
kapłani nie usuwali się od prawyborów, aby po 
wagi centralnego komiteta wyborczego bronili 
i lud nasz ostrzegali przed nauka- 
mi i dążnościami owych radykali- 
stów, którzy pragną wywrócić nasz 


ma A 


CEZARIN 


bienie 


“ustrój społeczny. Już zaś nie tajno niko- 


"mu, że owi mniemani przyjaciele 
„ludu, nie mają na oku dobra tego 
,ludu, ale sami z agitacji ciągną zy- 
ski zowych stron, z owych kół re- 
,wolucyjnych, którym dostarczają 
funduszów śmiertelne wrogi naszej 
| monarchji, naszego kościoła katoli 
ckiego i naszego narodu polskiego. 
Ordynarjat biskupi. 
Dan w Tarnowie 25. sierpnia 1895. 
j Ks. Ignacy biskup. 


. W sprawie okólnika księdza biskupa Łobosa 
pisze Gazeta Narodowa: Okólnik w sprawie 
j wyborów niewątpliwie musi się wydać każdemu 

czytelnikowi, nieobznajomionemu z tem, co się 
dzieje w djecezji tarnowskiej, sa ostrym. Za- 
kończenie jego byłoby nieco za drastyczne 
gdyby je chciano brać w dosłownem znaczeniu: 
że funduszów na szerszą obecnie agitację wśród 
ludu dostarczają „śmiertelne wrogi naszej mo- 
narchji, naszego kościoła katolickiego i naszego 
narodu polskiego*. 

„List atoli od jednego z przyjaciół naszych 
zamieszkujących tarnowskie, jaki otrzymaliśmy, 
wyjaśnia po części ten ostry ton pisma dostoj- 
nika kościoła. Oto w powiecie brzeskim agita- 
cja miała zajść tak daleko, że na jedno ze zgro- 
madzeń przybyli dwaj stadenci uniwersytetu, 
którzy w mowach, wygłoszonych wobec licznie 
zgromadzonych włościan, nie zawahali się nie- 
jako pochwalać tej czarnej karty w dziejach 
naszego kraju, jaką zapisał rok 1346. Ale nie 
dość na tem, bo sam fakt ten możnaby trakto- 
wać jako sporadyczny wypadek zbałamuconego 
umysłu młodzieńców, których zresztą wzięła na- 
stępnie pod swą opiekę żandarmerja miejscowa. 
Co gorszem jest atoli, to przebieg odbytego pó- 
źniej posiedzenia komitetu ludowego, na którem 
członek tegoż adwokat brzeski dr. Parvi zażądał 
aby komitet zaprostestował przeciw wywodom 
owych niedorostków. Wniosek atoli dr. Parviego 
kie uzyskał wśród członków komitetu dostate- 
cznej większości, skutkiem czego dr. Parvi wy- 
stąpił z komitetu. 

Do ostrego tonu okólnika księdza biskupa 
Łobosa, przyczyniło się także ni: mało przemó- 
wienie p. Jiigermana na zebraniu w Tarnowie. 
P. Jägerman , dawał tam włościanom nauki 
wiary, nazywając Chrystasa pierwszym socjali- 
stą. Ile szkody takie mowy „profesora“ wobec 
ludu wygłaszane zrządzają, czytelnikom tłama- 
czyć zbyteczne. 

, Ze zgromadzenia tego komunik ją nam 

Jeszcze jeden charakterystyczny szczegół, który 

dla p. Jigermana „mógłby być pouczającym. 
Oto, gdy na uwagę jednego z włościan, iż książę 
marszałek Sangaszko więcej może dla dobra 
ludu i powiatu zrobić, aniżeli chłop do sejmu 
wysłany, p. Jigerman w odpowiedzi pokazał 
figę z palców zrobioną, — włościanin Smalec 

| rzekł : km Li aai masi to dobrze wiedzieć, 
co ja sobie tylko ze szkoły przypomi 

takie Akiibia włskonec= a > ae ds A 

* 


„ Wyborcy mniejszej posiadłości z połu- 
dniowej części powiatu lw ows kiego zapropo- 
nowali kandydaturę posła do sejmu księdza Mi- 
chałowi Świteńkiemu, proboszczowi gr. ka- 
tolickiemu z Wołkowa, którego znają i poważa- 

ja w tamtych stronach jako znakomitego kazno- 
, dzieję. Zacny ten kapłan odmówił wyborcom, 
motywując to tem, że „okręg lwowski jest w 
sejmie bardzo dobrze reprezentowany, 


3 Nan. A WI ka: 
spodarze nie spodziewajcie się, aby sejm mógł 
każdema dolę polepszyć, lecz sami trzeź wością 


i pracowitością starajcie się los swój polepsz È. 
Zresztą jako proboszcz w okolicy A ES 
tyle grzechów przeciw moralności do wytępienia, 
że o innem zajęciu nawet myśleć nie mogą,“ 
u Posłem powiatu lwowskiego był pan Teofil 
erąnowiez, który na nowo z ił j 
kandydaturę cwi . 
* 


Miejski krakowski komite - 
borczy odbył onegdaj o godz. 6. CI 
wsze posiedzenie. Przewodniczącym wybrano p- 
Friedleina, prezydenta miasta, jego zastępcą 
dra Stycznia, a sekretarzem p, Maciołowskiego 
Z kolei przystąpiono do wyboru komitetu ści- 
ślejszego z pięciu członków, do którego prócz 
prezydjam weszli pp, Ślęk i Kwiatkowski. W koń- 
cu wybrano dra Karola Pieniążka, wiceprezy- 
denta miasta, delegatem na zjazd, który odbę- 
dzie się dzisiaj. 

* 

Z Chrzanowa donoszą: W dniu 29. sier- 
pnia br. odbyło się w Chrzanowie w sali rady 
powiatowej zebranie zaproszonych praes mężów 
zaufania członków komitetu przedwyborczego. 
Na zebranie to przybyli: duchowieństwo, inteli- 
gencja i stu kilkudziesięciu włościan. Posiedzenie 
otworzył o godzinie 11. przed południem prezes 
rady powiatowej Antoni hr. Wodzicki. 

Frzystąpiono następnie do załatwienia po- 
rządku dziennego. Prezesem komiteta wybrano 
Antoniego hr. Wodzickiego, zastępcą p. dr. Qa- 
RECE a sekretarzem p. Branona Löwen- 
elda. 

Zgromadzenie wybrało delegatem na zjaz 
do Krakowa ks. Jana P oliwa Mti e a 
z Nowej Góry. Następne posiedzenie komitetu 
przedwyborczego odbędzie się d. 12. września 
br. o godz. 10. przed południem w gmachu rady 
powiatowej biegający sią o mandat poselski z 
tego powiatu zechcą w dnia tym do Chrzanowa 
Przybyć i swoją kandydaturę osobiście postawić. 

* 


,,W Wieliczce ukonstytuował się samo- 
dzielny komitet włościański. Przewodniczącym 
wybrano Szarka, jego zastępcą 'Topę, a sekre- 
tarzem Słowika. Dyskusją co do kandydatów 
odroczono na później. 

W Wadowicach odbyło się d. 29 bm. 
posiedzenie pełnego Pactor ze komitetu 
powiatowego. Na posiedzeniu wystąpił najprzód 
włościanin Styła x odczytaniem znanego pisma 
protestującego i z wezwaniem do włościan, iżby 
opuścili salę. Istotnie pewna część obecnych 
włościan usłuchała go, poczem nastąpiło ukon- 
stytuowanie sią komitetu, którego przewodniczą- 
cym wybrano wiceprezesa rady powiatowej dra 
Iwańskiego. — Na delegata na ogólny zjazd 
delegatów wybrano włościanina sz Zebrzydowio 
i członka rady powiatowej Drozdowskiego. Do 
komitetu Ściślejszego wejdzie oprócz prezydjum 


= 


niezawodny środek na wygu- 


nagniotków. ” 


Pudężko 40 ot, 3 


— — 
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po Bzeńciu członków z każdego okręgu sądowe- 
go, których jest w powiecie wadowiekim 
eztery. 


* 


Z Gorlie piszą pod d. 29.b.m. Powiatowy 
komitet przedwyborczy, złożony z mężów zaufa- 
nia i dobranych członków ze wszystkich warstw 
tutejszego społeczeństwa, wybrał w dniu wczo- 
rajszym prezydjum komitetu, w którego skład 
wchodzą: jako prezes p. Edward Miłkowski, 
wiceprezes ks. kan. Ryznerski, sekrotarz p. Mi- 
chał Galiński. Delegatem na zjazd do Krakowa 
w d.31.sierpnia mianowano prezesa p. Edwarda 
Miłkowskiego. Wreszcie na wniosek p. 
Biechońskiege postanowiono rozszerzyć komitet 
017 członków, przeważnie włościan obu obrządków 


Telegram „Dziannika Polski: go”. 


Kraków 31 sierpnia. Zjazd delegatów powia- 
towych, bardzo liczny, odbył tutaj posiedzenie. 
Zagaił je prezes centralnego komitetu p. Józef 
Męciński, piętnując dosadniemi słowy pokątne 
agitacje, i wykazując ich przewrotność. Dzisiejszy 
sjazd jest natomiast dowodem, że komitet cen 
tralny opiera się na wszystkich war- 
stwach, przybyli bowiem włościanie, ducho- 
wieństwo, inteligencja wiejska i miejska. Dele 

atami do komitetu centralnego wybrał zjazd 

s. iofalata Wałczyńskiego, ks. kan. Pel- 
czara, włościanina Scieszkę, Karola Pie 
niążka i Andrzeja hr. Potockiego. 

Potem przemawiali: włościanin Scieszka 
oraz burmistrz Bochni Serafiński, wyraża- 
jąc łączność powiatu z komitetem centralnym. 


KRONIKA. 


Imienia 


Pamiotajmy ©  fuadacj! Tedem za 


Kościuszki. 


Wiadomości osobiste. Członek wydziału kra- 
jowego p. Tadeusz Romanowicz, powrócił do 
Lwowa i objął urzędowanie. — Arcyksiążę Piotr, 
porucznik 41. pp. przybył z Czerniowiec wraz z puł- 
kiem do Brzeżan, z powodu odbywających się maue- 
wrów wojskowych i zamieszkał w pałacu hrabstwa 
Potockich w Raju. Pobyt arcyksięcia w Brzeżanach 
potrwa do 5. września. 

Kalendarz. Niedziela (1.): Idziego op. Wschód 
słońca o godzinie 5. minut 28, zachód o godzinie 
6. minut 35. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
kozły (rozacze), przepiórki i dzikie gołębie i ptactwo 
wodne i błotne w ogólności. 

++ Meczysław z Lubomierza Treter, właści 
ciel dóbr, głośny ongi polityk i publicysta, człowiek 
wielce ceniony dla niepospolitych zasług i zalet cba- 
rakteru, zmarł w majątku swym w Topolnicy pod 
Starem miastem d. 30. sierpnia, przeżywszy lat 64. 
Sp. Mieczysław był ongi przyjacielem namiestniku 
Agenora hr. Grołuchowskiego, i on to podniósł ideę 
Jagiellońską, jako zasadnicze dążenie polityczne. Ce- 
lem bliższego urzeczywistnienia tego ideału, zwoły- 
wał on kongresy Czechów i Węgrów i brał w nich 
czynny udział, a tacy mężowie, jak Andrassy, Pa- 
latzky, Rieger i inni zaliczali go do grona swych 
serdecznych przyjaciół, Z czasów tego życia polity 
cznego datnją się rozprawy i dzieła Mieczysława z 
których ta wymieniamy „Studja polityczne, „Listy 
z Galicji”, „Stułium über die Tudentrage* itd. Nad- 
to pomieszczał śp. Treter mnóstwo artykułów i roz- 
praw w pismach, a pragską Politik zasilał stałemi 
korespondencjami. 

Od 20 lat mniej więcej usunął się pozornie śp. 
Miec „sław od życia politycznego, nieustannie atoli 
zajmowało go ono w eałej pełni i żywo niem się 
interesował. 

Mianowania. Cesarz mianował p. Arnulfa Na- 
wratila starszym inspektorem przemysłowym dla Ga- 
licji i Bukowiny. — Ministerstwo hanalu, w porozu- 
mieniu z mikBisterstwem spraw wewnętrznych, miano- 
wało asystenta Zygmnnta Kremera, inspektorem prze 
mysłowym II. klasy. 

Minister spraw wewnętrznych powołał komi- 
garza powiatowego, Karola Lidla, do służby w mi- 
nisterstwie spraw wewnętrznych. 

Statua Matki Boskiej. Przed nowym kościołem 
w Kiynicy stanęła staraniem śp. Edwarda Stu m- 
mera piękna statua Pana Jezusa. Grono gości, ba- 
wiących w Krynicy tego roku, postanowiło wznieść 
obok drugą statuę Matki Boskiej i zebrało na ten 
piękny cel przeszło 100 zł. Jestto jednak za mało, 
dlatego odnoszą się oni do ofiarności wszystkich mi- 
łośników uroczej królowej wód naszych z prośbą o 
wsparcie podjętego pięknego dzieła. Łaskawe datki 
należy składać do rąk p. Sokołowskiego, zarządcy 
zakładu kryniekiego. 


Wszystkie pisma polskie prosi się o powtórzenie 
tej notatki. l 
Fundacja. Hrabianka Potulicka z Potulie 


nabyła za 26500 marek nieruchomość w Winiarach 


000000000000000000600600806| 
GQ Wry akal yctowakczo-Dankowy dla panień w Przemyśla. 


smio klass wy 


pod firmą 


Zofji Bohdan Iwanickiej 


z powodu reorganizacji i wymoenienia nowemi siłami pedago- 
gicznemi rozpoczyna kurs nauk 15. września r. b. 


Wpisy uczenić stałych. jakoteż dochodzących przyjmu,e 
się codziennie od 7. września r. b. od 10.—12. godziny przed 


południem i od 2.—4. po południu. 
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Leopolu Lityński w Lwowie w Grand Hotelu ulica Karola Ludwika 
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pod Poznaniem i zamierza tam urządzić zakład „Do- 
brego pasterza“ dla moralnie zaniedbanych kobiet. 

Wystawa zbiorów Sefara haszy. Krakowskie 
muzeum techniczno-przemysłowe miejskie donosi, że 
z powodu nader żywego interesu, jaki publiczność 
okazuje w ostatnich dniach dla wystawy broni, obra- 
zów, biustów i okazów etacgraficznych z daru śp 
Sefera-baszy (Kościelskiego), wystawa ta przedłu- 
Żoną zostanie jeszcze do 1. września, tj. przez nie: 
dzielę, aby powracającym z letniego pobytu f z ką- 
piel mieszkańcom Krakowa umożliwić jej zwidzenie. 
Po upływie tego terminu przedmioty wystawy będą 
natychmiast rozebrane, jak tego wymagają wewnę- 
trzne zmiany w muzeum, wstrzymane przez jej urzą- 
dzenie. 

Poczucia obowiązku. Onegdaj zwiedził wystawę 
etnograficzną w Pradze 1,250 000 gość w osobie 
fryzjera Igneego Kalupaya. Stosownie do ogłoszenia 
komitet wręczył mu 100 koron w złocie  Pocziiwy 
fryzjer złożył natychmiast 20 koron na rzecz „Ma- 
tice“ szkolnej. 

fhydną zdrodnię wykryto w komitacie Hajdu 
na Węgrzech, W górach znaleziono tam szczątki 
ciął trzech młodych pastuchów i kawałki ich o- 
dzieży. Po dokonaniu śledztwa okazało się, że 
dwaj włóczący się po jarmarkach z niedźwiedziami 
przedsiębierey schwytali trzech chłopaków i ko- 
lejno niedźwiedziom swoim żywcem na pożarcie rzu- 
cili. Obydwu aresztowano. 
znpełności do winy. 

„ Katastrofa na morzu. Korweta niemiecka 
plynąc przez morze Niemieckie, ugo- 
„Delfin* 
z nim utonęło dwoje 


Przyznali się oni w 


„Gneisenau *, 
dziła z tyłu okręt „Delfin“ i przebiła go. 
poszedł wnet na dno, a wraz 
ludzi; resztę uratowano. 


Krezus bawarski. Z Norymbergji 
w tych dniach doczekał się pełucletności Ż1-letni 
baron Teodor von Kramer-Klett, kiórego majątek 
szacowany jest na 70,000.000 marek i przynosi ol- 
brzymie odsetki, Tysiące robotników słynnycłi fabryk 
maszyn i drutu młodego miljonera świętowało w tym 
dniu, dzieląc się ofiarą 26.000 marek, którą młodzie- 
niee uczcił tę chwilę życia. (Ci.kawą jest historja 
starego Kramera, cjca dzisiejszego miljonera, zmarłe- 
go przed 13 laty. Był on najprzód dziennikarzem, 
później dopiero wstąpił do fabryk drutu Kletia; oża- 
nił się z jego jedynaczką i w latach 1840—50 roz- 
począł czynność swa jako dostawca materjałów do 
budowy kolei żelaznych. Był on bardzo dobrym opie- 
kunem swoich robotników i nie szczędził im rozli- 
cznych dobrodziejstw, fundując szkoły fabryczne, do- 
my mieszkalne, kasy itp. W r. 1876, piastujący już 
wiele urzędów, został dziedzicznym baronem, przyj 
nazwisko „Kramer-Klett*, Miljonez, pełną 
garścią rzncający grosz na cele dobroczynne, zmarł 
jako chory, któremu się przywidziało, iż mie może 
Żyć dłużej, bo jest za ubęgi. Był dwakroć żonatym, 
a obecny dziedzic jęgo fortuny pochedzi z drugiego 
małżeństwa, miał zaś ośm lat 


donoszą, iż 


mując 


w chwili zgonu ojca 


wiadomości osobiste. Dr. J. Wiezkowski 
wyjechał zagranicę, gdzie zabawi około czterech ty- 
godni. — Dr. Wład. Dulęba powrócił onegdaj do 
Lwowa z 6 tygodniowej wilegjatury nad morzem. 

„Bójka. Wczoraj fjprzed połldniem wszczęli ze 
sobą bójkę na ulicy Zamojskiego Michał Maułaszek i 
Bartłomiej Kozioł. Ten ostatni tak dzielnie wywijał 
łopatą Żelazną, że pierwszemu przeciął skórę na 
lewej ręce aż do mięśni. Odważncgo, Kozła wsa- 
dzono na razie do aresztów policyjnych, Małaszkiem 
zaś zajęła się stacje ratnnkowa, która p> prowizory- 
cznem zaopatrzeniu 
wszechnego. 

Napad. Wczoraj po południu wezwano pogoto- 
wie stacji ratunkowej na Pohulankę do folwarku 
pp. Ormianek, Na miejscu zastano Józefa Czapliń- 
skiego leśnego, który obchodząc lasy pieczy jego po- 
wierzone, „został o godzinie ósmej rano napadnięty 
przez pięciu nieznanych mu lndzi, rzucony na zie 
mię, kolanami i kułakami bity po głowie i klatce 
piersiowej Straciwszy przytomność, miał tak leżeć do 
godziny trzeciej po południu w lesie. O tym czasie 
parobcy tymezasowo przechodzący tamtędy znaleźli go 
i przenieśli do folwarkn — gdzie go przyprowadzono 
do przytomności. Silnie pobitego odstawiono do szpi- 
tala powszechnego. Powodem napadu miała być zem- 
sta. Śledztwo w toku. 

Z izby sądowej. (Oszustwo kolejowe). Wado 
wice 29. sierpnia. Po trzy-dniowej rozprawie za- 
padł dzisiaj przed południem wyrok. Oskarżony 
Juljusz Jasielski został uznany winnym zbrodni 
oszustwa i skazany na karę sześcio miesięćznego 
więzienia. Dyrekcji kolei północnej przyznano 24 
zł. odszkodowania, a dyrekcji kolei państwowych 
110.zł. tytułsm zwrotu kosztów, spowodowanych ko- 
misjami i t. p., odsyłając je równocześnie na drogę 
procesu cywiinego, tak samo jak i pokrzywdzone 
osoby prywatne w Nowym Sączu, u których Jasiel- 
ski powyłudzał pożyczki. Starszy kondynktor Skrzy- 
szowski i Roman Jasielski zostali od winy zupełnie 
uwolnieni. Juljusz Jasielski przyjął wyrok co do 
winy, zastrzegł sobie tylko prawo wniesienia odwo 
łania od wymiaru kary. 


odstawiła go do szpitala po- 
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Waź w dla szkół i zikładów naukowych. | 
Zaszezycony, uznaniem wys. c. k. Rady szkolnej krajowej | 


ZAKŁAD PRZYRODNICZY 


F. M. ZŁOTNICKIEGO 


Lsów, ul. Sagieito iska 1. 8, 


poleca wszelkie środki naukowe przyrodnicze: preparaty natu- 
ralne, modele, wizerunki, przyrządy fizykalne i t. p. 


Najłatwiejsza do strawienia 


z wszystkich arsenowych i zelaznych wód mineralnych. 


„Świat w ebrazach'” 
Nr. 8 
BF" już wyszedł. "W: 


" Z „tutnić iwowskiej. Pierwsza po wakacjach 
próba chóru mięszanego — jak uwiadamia nas wy- 
dział — odbędzie się w przyszły poniedziałek (2. 
września) o godz 7. wieczorem w lokalu „Lutni.“ 

Wydział Tow. bratniej pomocy słuch. wsze 
chnicy we Lwowie uprasza o zgłaszanie do jego 
biura (ul. Zyblikiewicza 1. 4) lekcyj i wszelkich 7a- 
jęć biurowych w` miejsc "i na prowincji, na które 
polecać będzie jedynie, nźdolnionych pracowników. 
Towarzystwo to potrafiło już zdobyć sobie zaufanie 
publiczności pod tym względem, czego dowodem to, 
że w ubiegłym roku szkolnym zgłoszono około 150 
rozmaitych zajęć. 

Skiadki na cae użyteczności publicznej 
rodowe - 


Na stypendjum dla gimnazjum cieszyńskiego 
nadesłał p. N. N. 3 zł (2 kutony). 


wiadomości. 


Ostatnia 
utworzenia nowego gabinetu 


lub pa- 


W sprawie 
przedlitawskiego donoszą pisma wiedeńskie, że 
ostateczna decyzja naztąpi w połowie września. 
Cosarz w tym celu przybędzie na krótki czas 
do Wiednia. Spodziewają się także wtedy przy- 
bycia br. Badeniego, który wówczas przed- 
łoży już cesarzowi zupełną listę nowego gabine- 
tu. Termin odwołania prowizorycznego gabinetu 
i publikacji nowego na razie nieoznaczony. 


Książe ReussGreiz kazał swojemu kon- 
systorzowi odmówić zezwolenia na odprawienie 
nabożeństwa w rocznicę sedańską i na udział 
szkół w ureczystości odsłonięcia pomnika Bis- 
marcka. On sam przepędzi dzień sedański za 
granicami swojego państwa. Nie będzie potrze- 
bował daleko jechać, 


Cankow — jak donoszą z Sofji — przy- 
gotowuje do wszystkich stronnictw, nie wyłącza- 
jąc rządu, odezwę wzywającą, aby dołożyli 
wszelkich starań do usunięcia krytycznych sto- 
sunków, panujących obecnie w Bułgarji. Aby to 
umożliwić proponuje Cankow: Przeprowadzenie 
zgody między wszystkiemi stronnictwami i wy- 
branie, kompromisowego ministerstwa, któreby 
przeprowadziło nowe wybory ;— wzmocnienie kon- 
stytucji tirnowskiej włącznie z artykułem nor- 
mującym : sprawę chrzcin następcy tronu, spra- 
wę amuestji i przywrócenia wszystkich praw 
zbiegłym do Roeji oficerom ; — wysłanie do Pe- 
tersburga deputacji z prośbą, aby Rosja wysłała 
do Bułgarji konsulów, którzyby mieli ten sam 
charakter i tę samą rangę, jak konsulowie, re- 
prezentujący Rosję w innych państwach. Chara- 
kterystycznemi są środki zaradcze, zalecane przez 
Cankowa, bezwątpienia. 


Znany przywódca socjalistyczny deputowany 
Basly, wypowiedział w Lens w Pas de Calais 
mowę, która może być uważana za wyrzeczenie 
się rewolucyjnego socjalizmu. Mowca oświadczył, 
że nie jest rewoluejonistą, ani zwolennikiem kol- 
lektywistycznych doktryn; nie jest wrogiem 
własności prywatnei i chlubi się z tego, że jest 
dobrym patrjotą. „Źądam tylko — mówił Basły 
— upaństwowienia kolei, kopalń i banku francu 
skiego ; zapewni to państwu nowe źródła docho- 
dów i przyczyni się do umocnienia rzeczypospo- 
litej”. Basly mówił w końcu życzliwie o gabine- 
cie Ribota. Zgromadzenie, w którem wzięło u- 
dział wielu górników, przyjęło życzliwie zwrot 
w opinjach deputowanego Bocjalisty. 


Na podstawie autentycznych  informacyj, 
otrzymanych z państwa Kongo, twierdzi Ætoile 
Belge, że stracenie schwytanego na przemycania 
broni kupca angielskiego Stokesa, nastąpiło po 
prawidłowein bledztwie sądowem i niewątpliwem 
stwierdzeniu jego winy. Całe postępowanie od- 
powiadało regułom prawa międzynarodowego, 
wobec czego Anglia nie ma powodu wnosić za- 
żaleń do rządu państwa Kongo; rząd angielski 
byłby niewątpliwie z tą samą surowością uka- 
rał zbrodniarza. Wbrew temu twierdzeniu Ztotle 
Belge donoszą z państwa Kongo, że reprezentant 
Anglji dr. Michaux na pierwszą wiadomość o 
uwięzieniu Stokesa, kazał się do niego zaprowa- 
dzić. Pokazano mu wówczas tylko zwłoki, wi- 
szące na drzewie. Michaux imieniem Anglji za- 
łożył jak najbardziej stanowczy protest przeciwko 
doraźnemu wykónaniu kary. 


Paryski korespondent Daily Chronicle zako 
munikował francuskim dziennikom wiadomość, 
że bliski przyjazd londyńskiego lorda majora do 
Paryża ma pewne tło polityczne. Lord major 
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Krondorf kolo Karlsbado. 
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Główny sklad 


Nałurzina arsenowa 


gA 


W SREBRENICY W + OSNJI. 
E E r OO A 
Kenryk Mattani 


w Franzensbadzie, Karlshadzie, Giesshiibi Sausrbrua, Wiedniu, Budapeszcie 


BE . Wa SF | 
Już nadszedł wieiki transport znakomitego obuwia DO PIERWSZEGO SKŁADU OBUWIA KARLSBADZKIŁGO 


KALISZ Twyskch z Poiwrsbnrga Aei 


Wedłig analizy radcy 
dworu dr. Errerta 
Ludwig», c. k. pra- 
fesora chemji medye. 
Wiedniu zawiera 


„Gabe: quelle" : 
Bezwodn'k arsenowy 
9. „ wę... .1006] 
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Żgiarna woda 


mineralna Siarkao żalazawy 
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DŻIENNIK POLSKI z dnia 1. Września 1895 r. . 
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Wilhelm Breitmaycz, ulica Try- 
bunalska l. 14. 
Jozsi Ehrlich, kawiarnia Teatraln. | 
J. U. Eugrikreis, Kopernika 32. 
Józef Flieg, ul. Jagiellońska 32. 
Bernard Fuchsbalg, ul. Koper- 
nika 10, róg Szajnochy. 
Ludw. Gardoliński, Kopernika 4. 
»zymoin Goldb: ru, ul. Batorego 16. 
Autoa Herold, ul. Sykstuska 14. 
A.Woelf Halpern, pl Akademicki 3. 
MM Władysław *+oztowsSii, ul. Gro. 
decka 1. 79. 
'an Ludwig, ulica Krakowska 7. 
Jerzy Kirsch, al. Solarni l. 6. 
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sir Irenals ma zamiar, jakkolwiek nie jest zao- 
patrzony w wyraźne zlecenie angielskiego rządu, 
wybadać prezydenta Fauróa, czyby nie chciał 
odwiedzić Londynu. Lord major chciałby miano- 
wicie wiedzieć, czy dla Fauróa i dla francuskie- 
go rządu spotkanie prezydenta rzeczypospolitej 
z królową angielską byłoby pożądane. 


Na czas trwania uroczystości obchodu sedań- 
dańskiego, poseł francuski Herbette, opuści Ber- 
lin, wyjeżdżając na urlop tygodniowy. Rząd 
czyni olbrzymie przygotowania do uświetnienia 
obchodu: 


Budapeszt 31. sierpnia. Dzisiaj rozpoczynają 
sią tutaj pod przewodnictwem prymasa V asza- 
ryego konferencje biskupie. Biskup Schlauch 
usprawiedliwił swoją nieobecność. 

Berlin 31. sierpnia. Cesarz Franciszek Jó- 
zef jedzie d. 8. września przez Wrocław do 
Berlina, dokąd przyjedzie d. 9. bm. Tego dnia 
edwiedzi cesarzową w Potsdamie i w pułudnie 
uda się do Szczecina. 

Paryż 31. sierpnia. Anarchista Cohen, 
który, zaocznie skazany na 20 lat ciężkich ro- 
bót, sam się stawił tutejszym sądom, został 
wczoraj przez przysięgłych w departamencie 
Sekwany uwolniony. Prokurator jeneralny chara- 
kteryzował go jako jednego z najniebezpieczniej- 
szych anarchistów. 

Paryż 31. sierpnia. Chiny płacą Francji za 
okrucieństwa cztery miljony franków odszkodo- 
wania i karzą winnych. Również zaproponowały 
Chiny podobne odszkodowanie w Waszyngtonie. 

Par,ż 31. sierpnia. Tutejsza ambasada ture- 
cka zaprzecza urzędownie wiadomości podanej 
przez dzienniki angielskie, jakoby sułtan w kwe- 
stji armeńskiej zachowywał się zupełnie obo- 
jętnie. 

Paryż 81. sierpnia. Przybył tu szef sztabu 
jeneralnego rosyjskiego jenerał O bruczew. 

Bruksela 31. sierpnia. Klerykalną ustawę 
szkolną przyjął senat 56 głosami przeciw 31. 
Jeden senator był nieobecny. 

Rzym 31 sierpnia. Krół Humbert odzna- 
czył księcia Ahikito-Komatsu, wuja Mika- 
da, wielkim krzyżem ordera Annunojaty. 

«Bruksela 31. sierpnia, Independance Belge 


donosi, że porucznik Garsart i 19 ladzi padło. 


w walce z charystami pod Addą. 

Frledrichsruha 31. sierpnia. Wczoraj była 
u Bismarcka deputacja Niemców amerykań- 
skich. Bismarck w dobrem zdrowin toastował na 
cześć gości. 

Belgrad 31 sierpnia. Hr. Gołuchowski 
odpowiedział na reklamację serbską pojednawczo 
i przyrzekł prędkie otworzenie granicy. 


Budapeszt 31. sierpnia. O  aresztowanym 
adwokacie Takaczu donoszą: Buohalter Anto- 
ni Berecz zdefraudował d. 1. maja 1888 r. 
w banku dyskontowym węgierskim 50.000 zł., 
złapano go jednak następnego dnia w Pragerho- 
fie. Podał wtedy, iż jest lekarzem drem Taka- 
czem z Budapesztu, którego też legitymacje 
przedstawił. Uvieczkę chciał mu w ten sposób 
ułatwić adwokat Takacz. 

Przy Bereczn znaleziono 20.000 zł., u jego 
brata Edwarda 10.060 zł., 20.000 zł. zaś znikły. 
Edward Berecz, który karę swoją odsiedział, ze- 
znał, że Sołtan Takacz brał udział w defrau- 
dacji i on to miał te 20.000 zł, których nie 
było można znaleść. Antoni Berecz, który odsia 
duje karę w Szegedynie, potwierdził to zeznanie, 
skutkiem czego adwokata uwięziono. 

Po długiem przesłuchaniu wobec pewnych 
dowodów przyznał się do winy wczoraj, poczem 
odstawiono go do sądn. 

Powodem doniesienia Berecza była ta okoli- 
cznokć, że Takacz nie chciał wydać części pie- 
niędzy, przypadających Edwardowi. 

Wiedeń 3i. sierpnia. (Wezoraj po zamknięciu giełdy 
połudn. notowano : kredyty 409 —, węg. kredyty 492 -—, 
anglosy 17450. lnenderbanki 23560, sztacbany 411 25, 
lombardy 11150, elbethale 294 —, tytoniowe 24250, 
alpiny 9810, renta majowa 10)390, węg. złota —'—, 
austr, koronowa ——, wę;,. koronowa 999) los tureck, 
78:10, unionv 355 75 i 

Beriln 231 sierpni'. Giełda wczorajsza wieczorna knrsa 
końcowe. (W nawiasvie nodane cyfry oznaczają porówna- 
wozy kurs wideński t. zw Wiener Pari tat) Kredyty 
254 — i40852), lombardy 4725 (111-69. węg. renta złota 
1053:50 (12294). ruhle -—— (— =h 

Frankfurt 30. sierpnia, Giełda wczorajsza „wieczorna 
kursa ostatnia (W nawiasie podano cyfry oznaczaja po- 
równawczy kurs wideński). Kredyty 2435) (40851, 
lombardy 9626 (11160), renta węg. wota (=, 
koronowa —-" - 
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wackiego. 


Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 


u pp, Ozyasza Wixia i Syna ul. Bogusławskiego |. 12. 


Telefom Nr. 6. 


Skład piwa flaszkowego u p. Wiesera, ul. Sykstuska 14. Telefon Nr. 149. 


Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwowskich 
nazwiska restauratorów, którzy piwo Qkocimskie sprzedają, a nadto za 
strzegam sobie wystąpić w drodse sądowej przeciwko sprzedaży obcego 
piwa pod marką okociraskiego. 


IAN GÓTZ, browar w Okocimie 


„ADOLFA LONKERA 


tylko przy ulicy Karsla Ludwika I. 21. 


-a mk miną A m m mA e 


Celem położenia tamy nadużyciom niektórych “resta 


zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że 


_PiWO OKOCIMSKIE 


|gprzedagą na szklanki tylko następujące firmy: 
Narodnaa Torhowia, Ormiańska. 
Karol Przybyłski, Teatralna 13. N EE 
Szymon Post, ul. Krakowska. Pp. studenci 
Antoni Rudziński, restaur. kolej. 
Herman Salzberg, ul. Kołłątaja, 
róg Kazimierzowskiej. 
Natftula Toepfer, Trybunalska 13. 
J. B. Tanzer, Chorąższczyzna 23. 
Max Wixel, ulica Ormiańska |. 5. 
Jan Ważny, ul Czarneckiego. 
Filip Weiss, ul. Chorążczyzna 21. 


Henryk Voise (Piwiarnia ckocim- 
ska), róg ulicy Sykstuskiej i Sło- 


Wiedeń 31. sierpnia. Fremdenblatt donosi’ 
że ustawa o obrocie czekowym w głównych za- 
rysach jest już zupełnie wypracowana i pra- 
wdopodobnie przyjdzie w jesieni na porządek 
dzienny, jako jedno z pierwszych przedłożeń 
rządowych. 

Wiedeń 31. sierpnia. Potwierdza się wiado- 


mość, że zjednoczona lewica jeszcze przed 
utworzeniem nowego gabinetu zbierze się na 
konferencją. 


Buda Peszt 31. sierpnia. Zmarł tutaj poseł 
Łr. Gabrjel Karolyi. 

Budziejowice 31 sierpnia. Kwaterę cesarską 
urządzono w rezydencji biskupiej. Cesarz wraz 
z orszakiem zajmie 35 pokoi, Ze wszystkich 
stron przybywa wojsko na manewry. Wczoraj 
przybyło 18000 żołnierzy i rozłożyło się obozem 
za miastem. Publiczności zjeżdza się ogromnie 
dużo wszystkimi pociągami. Wczoraj przybył tu 
namiestnik hr. Thun. 

Spa: 31 sierpnia. Królowa belgijska spadła 
wczoraj z konia i potłukła głowę, wróciła je- 
dnak konno do domu. Za poradą lekarzy musi 
przez kilka dni leżeć w łóżka. 

Belgrad 31 sierpnia. Podarnnek karabinów, 
dział i innego materjału wojennego, zrobiony 
przez cara w Czarnogórze, wywołał tu silne za- 
niepokojenie. Pisma domagają sią od rządu, aby 
serbską armię jak na rychlej zaopatrzono w do- 
bre karabiny repertierowe. 


ENEN 


Dr. L. ZOSSAK 


powrócił i ordynuje 
1888 jak przedtem przy ulicy Wałowej liczba 31. 


opecjalista chorob stornych l weleryczaych ] 
Br. Kazim. Podlewski 


oyły lekarz prakt. na klinice prof. Fourniera w Psrytu 
i liassara w Borlinie. 


Ordynuje ed It. do 12. | od 3. do 6. 
ul. Chorążczyzny l. 16. 


Patenty na wynalazki 


wyjednywa i sprzedaje we wszystkich krajach 


inżynier K. Ossowski 
Międzynarodowe biuro patentowe 
Berlin W. Potsdamerstrasse 3. 


sobem użycia, gostat w tych dniach rosesłany. 
Ktoby tego cennika nie otraymał, raczy łaskawie 
zażądać takowy pisemnie lub ustnie w biurse 
Zaregądu pray ulicy Akademickiej I. 5, w którem 
udsielu się wszelkich informacyj od godziny 9. E 
1664 1— 


1. i od 3. do 6. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Albin Padalewski 


b. lekarz na klinikach profesorów : Kaposi'ego, Neu manna 
Fingera i Frischa we Wiedniu, profesorów: Lassara 
i Caspera w Berlinie i profasorów : Guyoma i Fourmera 
w Paryżu 
Specjalista chorób szórwy:h, wenery znych, 
płciowych t narządu moczowego. 


Operator w chorobach pęcherzowych, szezegółniej 


kamienia i nowotworów pęeherza. 


Ulica Akademicka nr. 3 wa Lwowie 
naprzeciw hotelu Georgea, ord. od 10—12 i ed 3 -5 
Wyłącznie dla kobiet od 2 -3. 


jako źródło lecznicze od lat setek używa we 
wszystkich chorobach erganów cddecho- 
wych A truwienia, w podngreze, kata- 
ruch pęcherza i żołądka, Doskonałe dla 
dzieci, rckonwalescentów i podezas p.zesilenia. 
Najlepszy mapó) dy:tycecy i 
orzeżwiający, j 


Henryk Mattoni, Giesshiibler Sauerbrune. 


Skład wina Chassaing jest wa wszystkich 
aptekach, szzzególniej u pp. Mikolascha, Ruoke- 
ra, Sklepińskiego i Wewiórskiego. 


uratorów, mam r E PAA T ~ 


Agentów 


dla sprzedaży ustawswo dozwelosych 
lesów na aplete w ratach w myśl 
ust'wy artyk. XXXI. z r. 1383 anga- 
łu e się pod ko.zystnywi warunkami, 
Haptsiädtisohs Weohselstuhen - Gesell- 
sohaft Adlar & Cemp. Budapost 

ns a oc | 
znajdą pomięszks- 
nie z wikum i 
usługą, erez rodzisisłsky -pieką, w domu 
ry ul. Piekarsriej L 5, IF. p. drzwi 11. 
wrak 


Parri 1889. madal rł»sirv, 


500 koron w złocie 
Jeżeli Grolłoha pasta do twarzy nie usunie 
wszelk.ch nieczystości skóry, jako to 
»paleń ałen*cznych, piegów, plam wą- 
robi+bych, sajady, cz rwouośri nosa 
td. i nie utrzyma -ery AŻ do staro- 
gsi lśniąco-białą i młodaieńczo-A*sełą, 
adna szmiuka | Cena 60 ct. N leży 
żądać wsraźnie „odznaczonej nagrodami 
Grol oha pasta do twarzy“ jest bowi-m 
wiele bezwartościowych naśladownietw. 
i Savom Grolich, do tego na- 
leżąco mydło 40 ct 1449 1—16 
Girolicin-krem na łupież, naj- 
lepszy środek przeciw łupieży 60 et. 
Grolich « nowo uiepszony 
wolny ed ołowiu Hayr Mil- 
kea, najnroć lai użyć się dający śro- 
dek do farbowania włosów l zł. 1 Ż sł. 
Skład główny J Grelich w Bernis. Do 
n.bysia we wszystuich znacza apte- 
ach i drosuerjuch Wa wowie 
u Zygm. Ruspeca apt., Jakóba Beisera 
apt. i A ojzego Lliinnera dr g. 
mamme u TEŻ | 


Em podrożgnia iN 


ceny te same niskie 
fabry czne. 


1031 
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Wschodnią pastę piękności 


(Maść m 


która usuwa piegi i wszelkie wyrzuty skórne. — Słoik 35 et, 


Doniesienia rozmaite 
po 1'/, centa od wyrazu. 


M* testament, najnowsze dzieło 
) Knsipps, kosztuje w każdej księ- 
garni 1 56. 639 
ee zapasy parkietów i poss- 

dzek deszezułkowych z suchego 
materjału polees parowa fabryka Braci 
Wczelnk we Lwowie. 612 


JSSZYtY według nowo zatwierdzenego 
„planu, oraz wszelkie przybory pi- 
śmienna polees po najniższych cenach 


F. Niżałowski, Lwów. Zamówienia 
z prowincji odwrotną poesta. 6? 


Rentowne uboczne znjęcie we 
wszystkich miastach i missteszkach 
ws. kodniej Galicji i na Bukowinie, może 
każdy otrzymać, kto się zgłosi pod 
adresa: S. F. P Przemyśl. 825 
{A7 Pisy na kursa konwersacji to- 
* warzysk*ej i książkowo. gramatyczne 

w języka niemieckim i francuskim. So- 
hieskiego 4, I piętro 5, codziennie od 
.—5. godzicy porałudniu 63* 
Omwernymtki, nauczycielki, bony 
római narodorośri. maszynistów, 
zurzelników, exonomów, laśniczych. ka- 
dego vaasn mum do polecenia. S. Satata 
[ biuro wywiadaweze wa Lwowie, Sy- 
kstuska 8. 557 


mosade nauczyciela prywa: 
*  tmego przyjwie rutynowany peda- 


gag z uniwersyteckiem wykształceniem, 817 


nezicy gruntownie przedmiotów szkol- 
ych dla e:łego gimnazjum Rsterencja 
dajchlubniejsze. Listy L. M. W. Lwów 
postr restante. 
tjolka uzdolniona w kr awiecz”zyźnie, 
+ mogąca udzielać początków nauk 
szkolnych i muzyki, również mogąca 
zastąpić panią domu w gospodarstwie, 
poszukuje stosownej posady. Łaskawe 
zgłoszenia pod adresą: „Helens“ poste 
rastanta Kraków. 
Zi A i powszachnie wprowadzona $860- 
kuracja życiowa ms wolnych kilka 
ajencyj powiatowych dls Galicji i Buko- 
winy. Obsadzi je odpowisdniami osob smi 
pod dobrymi warunkami. Także kilka 
zdolnych akwizytorów przyjmie dla mis- 
sta i prowincji. Oferty pod „Asekursoja®. 
Lwów posta restante. 630 


Mieszkania i sklepy 
po 1 eencie od wyrazu. 
2 rokoja z kuchnią. Koraluieks 8. 


Korespondencja prywatna. 
M. List nx p. 633 
W austro-wągierskiej Mosarchji 


poszukuje się sdolnych 


z osisdsjących szerokie zwią- 
osób : 


zki celem objęcia małego, 
ł:two odchodząsego zastępstwa. 

Oferty franco pod „Vertretung“ do okspe- 

dycji anonsów HH. Sehalek, Wien I. 


KONTYNENTALNY 


nsajaetększe faptantyczne 
przedsiębiorstwo ówiaćn. 


Dwa wspanłałe 


Paggana Przedstawienia 


c 4.i '/,8. godzinie, 
0 godzinie 4. popołudniu uczniowie 
dzieci płacą połowę ceny. 
A Popołudniu i wieczór olbrzymi 
program ze współudziałem całego 
i personalu. 
Na przerwie bedą rozdawane piękne 
i ozdobne podarunki, dalej 


ŻYWE ZWIERZĘTA 

kaczki, kury, gołębie, gęsi. 
Główna wygrana 

Sławna świnka 


Eden teatru. 


z 
z 
z 
2 
al 
s 
> 
a 
g 


aa EP a e EEEN, 


OOOEEEATE L a. SERS AAAY 


Do każdego biletu dołączowy jest numer 
podarunkowy. 


Chevalier T. H. Crowther 


feohtmistrz, fantasta i welecypedysta, 
zwany 


„Mąż z żelazną dłonią*. 


Przedtem : 


Świat czarów i cudów 
Dyrektora Scheuka. 


Szt „ak —— 
Nowość! Nowość? - 
PA 
ŚCIĘCIE GŁOWY 
Se:ua uśmiercenia w 19. wieka. 
Dir Schenk zetnie któremukelwiek 
pinu 4 publiezuości głowę i pokaże 
JĄ Ua miednicy. Lekarze i medycy 
mogą się przekonać, Ł* ś:ięta głowa 
jest rzeczywiscie głową ludzką. Po 
produkcji ścięty znowu odżyje. 


Nowość! 
Fakir z Qulu z swoją magnety 
zowaną pięknością. 

W państwie ciemi. 


| Jeden daleń na księżycu | 
Mi LOCIE 


zachwycające serpentynowa tancerka 
latsjąca. 
Świat w obrazach. 


Sen nocy letniej 
sieliarkowa sz6ma czaruvasiejska. 


Bilety ns przedstawienia w nie- 
dzielę nabyw.ć meżua od godz. 9. do 
12. przedpołudn. i vd 3 g dz. popoł. 
tyike w kasie toatru ielmiego. 


Wydawca, Jósef Laskowniaki, 


a piegi), 


F 


nowe fasony kapeluszy 
HABIGA 
do magazynu 
„A LA VILLE DE PARIS" 


Gabryela Starka 
Lwów, plae Halicki |. 2. 


najlepszy gatnaek stołowy mięszany zł, 


fran:o do każdej stacji pocztowej za 
caliezką lab nadesłaniem pieniędzy. 
Rozpaezęcie rozsełki 15 sierpnia. 


Alex. Adamovich 
własciciel szkółki winnej i winuiey 
w Neusatz an der Donan (Węgry). 
NB. Iutaresewani otrzymają na żądanie 
franeo katalog mojej szkółki winnej o 
amerykańskich i uszlachetniongch wino- 
gronach przeszło 650 najszlachetniej- 

szych gatunków. 1—10 
p A oaz 


Do des plókcj! | 
Taniej jak wszędzie 


Środków dosinfokcyjnych 


Kwas karbolowy surowy. 

o > w kryształach. 
Wapno karbolowe I chlorowe. 
Slarczan żelaza. 

Kresolina, Lysol, 
Dwusiarczan wapniowy I t. p. 
poleca 


Alojzy Hübner 
Lwów, Rynek liczba 88. 


ki oj zje og kid 
odbiorse zwy OIKOS HPY, 
Csnelki I oferty na żądanie 
do dyspozycji. 


Przewyborne w smaku | zapachn 
przez BUEZ sprowadzane 


HERBATY 


chińskie 

s mianowicie:  !/, kl. zł. 

Nr. ©. „Assam - Pecco - Mandarin" 
najprzedniejsza . . . . . . 5— 
Nr. 1. „Taszu* Perła Chin, żółto-kw. 4 40 
Nr. 2. „Juntojczan Pecha* biało-kw, 4 — 
Nr. 3. „Nandżyn*, czarna, mocna. . 320 
Nr. 4. „Souchong“, mało narkot. . . 2:80 
Nr. 5 „Congo“, familijn» dobra , . 3:— 
Nr. 6. „Proszek herbaciany* , . . . 1:50 
Nr. 7. „Wysiewki* z najl. berbaty . 1°70 
Nr. 8. „Souchong*, mało narkotyczna 3:60 


poleca HANDEL 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


"W życiu 
nigdy więcej 
nie traf się rzadka sposobność, za 


tylko złr. 4.25 


kupić następującą kelekeją przepy- 
aznych towarów; 


16 sztuk 
zir. 4.25 


1 Prima anker Remon.oar zegarek 
kieszonkowy, dokładnie idący z gwa- 
rancją trzyletołą; 

1 łsdny imit. złote pancer. łańcu- 
szek z pierścieniem bezpieczeństwa 
i krabinkiem; 

2 sztuk złot. imit. pierścionków 
w najnowszym fasonie z Simili-bry- 
lantem, obsadzonych imit. turkusami 
i rubinami; 

2 sztuk guzików mankietowych, 
„gold-doubls* guilloch. z mechsniką 
pstentowaną; 

L bardzo piękna damska szpilka 
broszowa, fason paryski. 

3 sztuk guzików do koszuli (Che- 
| mise's) złot. imit 
Wszystkie te [0 praktycznych przed- 
| miotów kesztuje razem tylko złr. 4.25. 

Prócz tego | niespedzianka gratis, aby 

firmę w pamię:i zachować. 

Proszę prędko zamawiać, dopóki 
zapas starczy, sposobność taka nie 
prędko się bowiem zdarzy. 

. Rossyła się każdemu za pobraniem. 

W razie niekonwenjcwanis zwraca 
się ochotnie pieniądze, tsk, że dls 
kupującego wszelkie ryzyko jest wy- 
kluczone. 

Do rabyois jedynie i 
przez skład zegarów 


Alfred Fischer, 
w Wiedniu, I. Adłergasse 132. 
[cowe — E 


wyłącznie 
111 1=3 


Doskonałe słodkie Winogrona górskie 


250, majiepsze muszkatałowe 
same zł 3 w 5 kil. koszach pocztewych, 


p 


DZIENNIK POLSKI z dnia 1. Września 1895 r. 


Niezawodny srodek 
przeciw śnieci na pszenicy ! 


Kamień siny 
(Siarczan miedzi) 
jako teł 
gotową bajcę w pakietach 


z przepisem użycia. 
Truciznę niezawodną 
na myszy polne, krety it. p. 


Cebulę morską całą, 
krajaną 
i przyrządzoną w puszkach 
z przepisem użycia. 


Qliwę do maszyn 
1 £. p. i t. p. 
poleca: 


Alojzy Hübner 
; Lwów, Rynek 38. 


P.zy ulicy Mickiewicza l. 12, I. piętro 
do wynajęcia od 1 Listopada 1895 


piękne pomieszkanie 

składają.e się z 12 pokoi, 2 przedpókoi, 

g rderoby, knckni, epiłaiki i łazienek, 
również stajnia i wozżewnia! 


ItOświetlemie elektryczne !! 
Bliższa wiadomość w magazynie broni 
Alfreda Dzikowskiego, we Lwowie. 


| Oliwy do maszyn 


we wszystkieh gatunkach, 
Ceny niższe niż w laiach poprzedoich: 


Pasy do maszyn 
z najlepszej skóry grzbietowej, 


Pasy do maszyn gumowe, 


Gurty konopne de maszyn 
we wszystkich szorokościnck i gru- 
bościach, 


Węże kenopne do sikawek 


awykłe i wewnątrz gumowane, 
Węże gumowe | ssące, 
Wiaderka de gaszen'a ognia, 
Smarowidło I knoty do panewsk, 
Smarowidło do osl, 
Rzemyki do szycia pasów, 
Kit angielski do kitewania tychże, 


Sruby, Nity, Oliwiarki 


de maszyn, 


Bawełna, konopie I kłaki 


do czyszczenis maszyn, 


Gaza Jedwabna |! z wełny owczej, 
na pytle do młynów 


we wszystkich numerach, 


Koła korkowe do prosa, 
Drzewo korkowe it. p. I t. p. 


Wszystko po cenach 
możliwie najniższych 
1451 poleca 1? 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 38. 
oferty I cenniki na żądanie gratis. 


Józef Mann 


Fabryka płócien i towarów ada- 
maszkowych w Nachod (Czechy) 
wyrabis weby, prześcierudła, ręczniki, 
ścierki, nakrycia stołowa i towary ada- 
maszkowa. 
Wzory i cenniki gratis i frango. 
Założona w r. 1856 


HANDEL 


PŁÓGIEŃ i BIELIZNY 
JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


poleca najtanioj właanego wyrobn 


Koszule salonowe 
o zł. 1°05, 1-55, 3, 2:35, 3:50 I 3. 
Koszule z przodami pikowemi | fał- 
dzikami 'zskładkami) po zł. 3751 3. 
Koszule kolorowe, kretonowe i 
oxfortowe po zł. 2'50 i 27%. 
Koszule nocne po mł. 1-65, 2, 
ozdobione us wzór ukraińskich po 
zł. 340, 2:60 i 3. 
Koczuie dia chłopaków po 
12. 1-40 i 1-60, 
Raliseny dla chłopaków p. 
85, 85 ct. i zł, 1:10. 
Półkoszujki z kotnierzami 50 et. 


KALESONY 

po 6t. 50, zł. 1.05, 1-15, 145, 1-65, 1-80. 
KOŁNIERZE tuzin po zł. 3:40 i 2:80. 
MANKIETY tusin po zł. 4 1 4'80. 
CHUSTKI gon tuzin po nł. 3'40. 
XAFTANIKI letnie od potu bawełn. 

1 siatkowe po ct. 60, 90 do zł. 140. 
BIELIZNA letnia wełn. prof. Jaegera 

oprzedaję po couaon fabrycznyo 


KRAWATY 
w majwiększym wyborne. 


źamowienia s prowinoji wykonują 
| sie najstaranniej. 1005 1—? 


Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski, 


PETE m w ZY ea 


u mara 


Puder „Lwowianka' 


otrzymywany z nieszkodliwych » jednak ślicznie bielących 


twarz zuhstaucyj. — Pudełko 60 et. 


NAFTULA TOEPFER 


HANDEL WIN I RESTAURACJA 
Lwów, Trybunalska 13, 
poleca knchnię od godziny 8. rano przez dzień cały 


tnkże w abamamoe s 
Piwo okocimskie i 


Lilienfelda w 'butelkach | nn miarę. 


W żeńskim ośmioklasowym zakładzie wychowawczo - naukowym 
Marji Zagórskiej 
Q we Lwowie, (ul. Czarnieckiego l. 12) 
0 rozpoczyna sią nauka szkolna dnia 5. września. 
= Wpisy uczenie tak dochodzących jak i stałych pensjonarek % 
4 rozpoczaą się dnia 26. sierpnia (codziennie od godziny 11. rano 0 
do 6. wieczór). y 
D Rok nauki dopełniającej (t. z. klasa dziewiąta) istnieć będzie ij 
w zakładzie jak w latach ubiegłych. 1791 1—1 
EBOOROOGOOOCOOOOOCO 
BEJE T 
Pilja c.k. nyrz. gaie. akeyi. Banku hipoldczne(co 
w Tarnopolu 
włączyła w zakres swego działania 
zedaż losó 
sprzedaż losów 
za spłatą w ratach miesięcznych. 

Ponieważ dotychczas żądna Instytucja w Galicji 
sprzedażą losów na raty się nie zajmuje, przeto Filja Bznku 
bipotecznego w Tarnopolu rezszerza pod tym względem 
działalność swą na całą Galicję. 1758 1—3 
D Prospekta na żądanie gratis i franso. "UB 


Wa 
li 


Sawna piwo bawarskie 


| SPATENBRAU 


wprost z beczki na szklanki i butelki 


sprzedają 1604 1—? 


WIAŁOWIE & JANIK 


LWÓW. 
sF Przez lekarzy polecone. TTPEE 


| 
Kandydat notarjalny 
4 przeszło jedynistoletnią praktyką dla 


zmiany stosunkow familijnych poszu 
knuje pes ady na czas dłuższy 


Zgłerzenia przyjmuje : 1331 1—! 
Wy Zygmunt Widacki 


Lwów — Pudzameze. 


yezenie publiczne I 
Spełniając pierwszy obowiązek 
sumiennego Lupea, zastosowałem 
się do życzenia P. T. Publiczno- 
ści, przenosząc mój handel her- 
baty a hałwesliwej i przez kolej 
elektryczną niebezpiecznej ulicy 
Sykatuskiej do spokojnego i śli- 
cznego „pasażu Hausmanna*. 
Wdzięczny sługa fzydor Wohl. 


SZKOLA MUZYKI 
JADWIGI DUNIN 


|iNauki gry na fortepianie 


I 
j nda'els w 3. kurssch. 
Bliżez> 


szczegóły w szkole — 


pasea teatralny, 3 piętro, drzwi 62, 
rama od nliey Teatralnej. 
Wpisy trwają ed godziny 11 tej 
rane do ś-tej pepełudniu. 
s 


Zdolny zastępca 
oszukiwany, dla Lwowa i oke- 
ley przes powaą fabrykę wyra. 
bów mięsnych i saianet, pier 
waizeorzędną w Budapeszcie. 
(Tylka tacy starający się, którzy są ob- 
ansjomieni w tej branży 1 debrze są 
wprowsdseni, mogą przesłać ewe oferty 
é pedaniem roforensyj i rojenn, w którym 
sbcą pracować pod: Gł. 30877 do Mie 
delfa Messo we Wiedu!in, oclem 
dalszego poslania, Pierwszeństwo bęją 
miały siły, już poprzednio w podebnem 
przedsiębiorstwie zajęte. 537 1—83 


poleca środki własneg 


Syrop zlołewe st 


niczem nie prześcigniony. Ma 


Nakenn 50 ot 


ehu miętowym, ule ścierają! 
ż WY Gda, praw 


pee zaa 

Przyrząd kauczukowy 
używany przy karmie bydła, 

| Przyrząd 

do pompowania powietrza 

przy wzdęciu się bydlęcia. 
'T[rokary, Nożyce 
do strzyżenia owiec i bydła. 


SERĘGI dla bydła 


| gumo ve i cynowe. 


SOl kamienna całą I mielona 


1t. p. i t. p. 
1751 s 1—? 


Maść kaukazka Ra s% 
żenia. Cena słelka 40 nt. 


flakonu 35 ot. 
Kauczukowy płaster 


akł.dników i działa SZyDKO0, pew 
Ekstrakt szplikowy. 
Cena fiaszki 40 ct. 


i ekhłodząco, 


nadmierne wy 
Wstrzykiwnnie z Mat 


2 przepisem użycia 40 ct, 


poleca W piwniesch swych 


ALOJZY HÜBNER 


Lwów, Rynek licsba 38. 


DOOOOCOOOOOGOOOCOO 


ZYGMUNTA 


we Lwowie 


odowy Dr. ziel pl Znskomity i wypróbowany średek przeciw kstarom pier- 
hrypce i innym słabościom przew 
siuwym i ER rog Powszechnie już znany i skuteczny średek przeciw kssziewi, ehrypee, 


kstarom itp. objawom. Cema pudełka 20 ot. i - À 
j jonslna płnkanks de ust, wybornie j orzeżwisjąco dzisłający preparat dotąd 
Yee, jedynka bia doddas do świeżej wody. wystsreza by osiągnąć skutek pożądsuy. Cenn 


r do zębów Heldera. Najlepszy i nieszkodliwy proszek do czyszczenia zębów o silnym zaps- 
prer : oy omaiji i niania zębom śuieżną białość. Cena pudełka 25 ot. | > 
dziwie hygieniezne mydełzo tosletowe! Sporządzone z materjałów najdelikatniej- 


i iada najwybredniejszym wymogom 
T a dal kataci i tkliwej. Lwowiankę destać można w 4 zapachach modnych: piżmo, bez, 
Konwalia i firłkowy. Ceua pudełka 35 ct, 3 mydełka w eleganckim kartonie | zł. Główny skład w aptece poi 


„Brebrnym orłem” Z. Ruckara we Lwowie. 
znakomitym skuckiam w północnej Kosji i krajach syberyjskich, leczy w najkrótszym czasie wszelkie odmro- 


Algofon w © łem tego słowa znaczeniu skuteczny śr:dek przeciw bolom zębów i newralgji. Cena 


Rozpylacz de tego 30 ct. , : 
Tabaka mentolowa, wypróbowany środek przeciw tatsrowi. € keyjn 
usuwa po bardzo krótkim przeciągu czasu zapalenie błon śluzowych nosa, :zow unierhożliwiając 


dzielanie się śluzu, u valats choreg» bardzo rychło od tej przykrej dclegliwosci. Cena pud. 25 ot. 


Kapzułki z Matico, również 
szkody w codziennem zsjęciul Cena kartonu 80 ot. 
Prócz tego poleca swój stale i zawste obficie zaopatrzony skład środków uniwer- 


sąlnych krajowych i zagranicznych, jakoteż wszelnich kosmetyków i perfum. 


i stare wins lecznicze, jakoto : Malag y 
Zamówienia z prowincji uskutecznią pocztą odwrotną: Apteka pod „srebraym PE 


Zygmunta Rnchera we Lwowie. 


KAŻDA Z PAN MOZE MIEĆ PIĘKNĄ I GŁADKĄ CERĘ, ORAZ MLODZIENCZĄ ŚWIEZOSC NIECH UŻYWA TYLKO 


Mydło ze soku białych lilij 
Æ LORA“ 


Jedyne mydło niaszkadliwo i wygładzające płać. — Ńztuka RK et. 


Jedynie do nabycia w Perfumerji 
PILARSKIEGO i SPÓŁKI 
Lwów — Hotel Georga. 
Wyacłks us prowincję odwrotnia. 


T. 


LOSY BUDOWY KOŚCIOŁA JUBILEUSZU CESARSKIEGO po Lzh. 
Główna wygrana |_Przedostatal tydzień ! 


=3©.OOO guldenów wartości. 


LOSY poleca: Kitz i Stoff 


aa ĖŐĖ— 


e 
Magazyn J. Drexlera i Synów 
założony w r. 1837 we Lwowie, plsc Kapitalny l. 2, poleca jak najtaniej 
pościel własnego wyrobu jako to : Koller ada LE a. 3.30, 3 80, r 5 GORA. 
Materace włosienne w trzech poduszkach zł, 14, 16, 18, 20, 80. Nisterace 
z morskiej rośliny zł. 6, 7, 8, 9, 10. Sienniki pcdróżne zł. —'90, 1.16, 1.40, 2, 
2.50, 3. Poduszki pierzanne, włosienne i z morskiej rośliny w rozmaitych 
wielkościach i cenach. Kocyki wełniane zł. 1.40, 170, 2, 2.50, 4—18. Łóżka 
Żelazne sk”adane, drneianne wkładki. DBieliznę na pościel płócienną i bawełniana, 
dywany, kapy na łóżka i stoły, portiery, franki, chodniki, bieliznę męską 
I damską, sch'ffony i shirtingi, płótna, stołową bieliznę, chu- 
steczki, ręczniki i t. d. — Cenniki i próbki na żądanie. 


3 W zakładzie wychswawczo - naukowym Smlo klasowym, wraz 
i4 z jednorocznym kursem uzupełniającym 


` LJ 9 m 4 s kg 
i | gd 
Wiktoryi Niedziałuowskiej 
we Lwowie, Jagiellońska 7, 
Wpisy na rok szkolny 1895,6 dochodzących uczenie i stałych 
pensjonarek, rozpoczynaja się dnia 31. sierpnia w godzinach 
od 10. do 6. po południu. 18:6 1—4 
Kurs nauk rozpoczyna sią dnia 5. września. 


== | 

Rozmowa przy herbatce, 
Wyśmienita herbata | Gdzie pani sędzina kupnje tak dobrą her- 

batę ?,Pani S.—Ja kupuję tylko w handlu korzennym Leonarda Soleckiego 
|we Lwowie ul. Batorego |. 3. — a pani dobrodziejka? Pani W.—Mój 
| mąż skądek tam sprowadza, ale to taka lichota, że zaprzestałam już 
pijać herbatę. (S.) O moja pani! Radzę pani kupować w handln Leo- 
narda Soleckiego, a z pewnością będzie pani zadowolnioną; a jaką do- 
brą kawę dostać tam można, pokażę pani, bo oto właśnie przysłał nam; 
5 klgr. kawy po 2'16 ct, ale taka doskonała w smaku, że lepszej so- 
bie życzyć nie można i w ogóle po co tylko poszlę do tego handlu, to 
dostanę taniej, jak gdzieindziej i dobry towar — a co jeszcze, mąż mój, 
zaswyczaj lubi dobre wino, lub koniak i próbował już nie w jednem 
miejscu kupować, ale tak naturalnego i dobrego wina, rumu, czy ko- 
niaku, to rzadko gdzie dostać można. Radzę przeto pani wszystko ku- 
pewać tylko w tym handlu. — W. Cieszy mię życzliwa informacj: ko. 
jchanej pani, z której nie omieszkam korzystać i swoim znajomym ię 
| firmę polecić. 1837 1—32 (Imp.) 
1 5 Pea BE 
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Restauracja „Zur gold. Kugel” 
fay Am Hof. ® Założona 1683. 


Podziękowanie i polecenie. 


Pozwolimy sobie zwrócić uwagę szanownych gości, oraz P. T. Po- 

bliczności na to, żeśmy z dniem l. wrześnin 1895 oddali restau: 

I rację „Zur gold. Kugel“ naszemu następcy panu Franciszkowi 
Sitterowi, d.tychczasewemu restaurstorowi „Zum rothen Igel‘. 
Składając najzerdeczniejsze podziękowanie za dotychczasowe zaufanie 

do nas, prosimy przelać je na naszego następcę, znakomitą siłę w facho 
reastaracyjnym i w tem oczekiwaniu kreślim, sę z głębokim svacunkiem 

Jan i Józef Abel. 


Objęcie restauracji. 
M+m zsazczyt zawiadcmić moich szanownych gości, jaboteż licznych 
przyjaciół, znajomych i życziiwych, że z dniem f. września 1895 
objąłem słynną od dawna restzurzcję „Zur goldenen Kugel“ 
1. Am Hof we Wiedniu, 4 
Przez moją Z83eletaią działalność, jako prowadzący intorcs 
i gospodars restauracji „Zum rothen igel“ znany, starać się będę 
| usilnie o to, sby utrcymać dobrą kuchnię i dobrą piwnicę. 
i Staraniem mojem będzie pcdawać tylko odieżałe dobre piwa 
pilzneńskie i piwa szwechackie, oraz doskonałej jakości pra= 
wdzise austrjackie wina naturalne. k 
Przy skrzętnej usłudze i umiarkowanych cenach spodziewam się Zy- 
skó zadowolenie moieh staryoh i nowyeh g á:i, a przezto utrzymać 
historycznie słynną restaurację „Zur gojdenen Kugel 
1, Am Hof, ś nadal jako ulubiony i popularny wiedeński 
lekal restzuracyjny. Zspraszając moven najszacowniejszych gości, 
przyjiciół i znajomych, oraz szanowną P. T. Publiczność do łaskawych 
odwiedzin i licznego uczęszczania, kraślę się z wysòkiem poważaniem 
667 1—2 Franciszek Silter, restaurator. 


o wyrobu, za których sumienne spərządzənie rę" zy. 


odu oddochowege. Cena butelki 50 ot. 


hygieny, wygładza i zmiękcza naskórek i nadaje Bię z tego 


dmreżenie. Ścoduk ten sporządzony wedle recepty poleconej i używanej ze 


na nagniotki. Plast:r ten nie zawiera Żadnych szkodliwych ani drastycznych 
nie i łagodnie nie sprawiają: Żadaege bolu. (ena pudełka 30 ot, 
Płyn tea rozpylany w pokoju służy znakomicie do odświeżenia powietrza. — 


Działając znakomicie desynfekeyjnie 


ics oi dawna używany i znakomitym skutkiem uwieńczony Środek. Cena fiaszki 


znskowicie działający środek w wypitdkach uporczywych, bez prze 


utrzymuje bardzo stary keniak kuracyjsy w butelkach po I zł. 150, 2,3 i wyżej 
ę ciemną I białą w butelkach po 120, 1.80 i 2 zł. 


865 1-? 


Papier s fabryki ozerlańskiej, 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Franciszka Kattnera, 


— 


- 


Bo m 


